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&ajan-zwycięzcą challenge'u 
^onczyński zajął drugie miejsce a niemiec Seideman trzecie 
•uk się odbyła ostateczna walka w powietrzu. — 

200 tysięcy ludzi na lotnisku w Warszawie 
,£«) o 

Warszawa, 16 września, 
u godz. 14-ej wszystkie try-' 

ą n a lotnisku mokotowskiem były 
typ.rzePełnione publicznością. 
Si? y r z a -dowej zajęli miejsca człon
kiń ; gabinetu z premjerem Kozłows-
oh

a c z e l e -
"fy* u z n a i d n J a się miejsca zajęte 
^ . ' k o r p u s dyplomatyczny, generali-
\ p z władze aeroklubu Rzplitej. Nad 
1%, r e zydenta powiewały flagi państw 

*. "• przedstawiciele 

k L^a się od 210 km/godz., przyczm 
^J i f Jy kilometr ponad 210 km. był 
\ t r a

n a n y jeden punkt. Był to wyścig 
tlicie trójkątnej długości 297 km 

Punktami kontrplnemi na lotni-
Vo r s z w " M o k o t ó w . W miejscowości 
\ r S 2 ' n a i w miejscowości Głowa-
v koi f a w ° d n l c y startowali do wyścigu 
iycll 'ejnoścl klasyfikacji uzyskanej do-
H L 8 ł odstępach czasu wyrówny-
! ' 5 U s M - h

 s z y b k o ś c i i c M maszyn. Komi-
, a ' i ła następujący porządek startu: 

Start Bajana 
T A & P W S Z Y O GODZ. 16.01 W Y -
Duj ą r ? . W A Ł BAJAN, poczem w> na

biorą udział 
Na prawo od trybuny 

V^ samoloty challengowe przygoto-
\ , do startu. Napięcie wśród publicz-

^ olbrzymie. 
nJ:t?oclz. 15.50 przybył P . Prez. wraz 
v' z°nką i zajął miejsce w loży. 

I a Próbje szybkości maksymalnej 
L o t V mogły rozwijać jaknajwiększą 

9 " . Punktacja za szybkość za 

k 
\ " J a c e i kolejności startowali lotnicy 
|*rie ^"skl. Seidemann. Ambruz, An-
^ l i i , a s sewald , Buczyński, Bayer, Du-
K d | a c e k - Hirtb. Osterkampf, Ged-
tąn' Francke, Skrzypiński, Hubrich, 

w o ' 8 . Junck, Sanzin. 

w*miana punktacji 
\H$\ 0 s t a t n i e i chwili aeroklub Rziplitej 
^ce ^ e W n e nieznaczne zmiany, doty-

H a P U n k t a c j i zawodników. 
's,Me!>, z a * o t okrężny ma przyznane 

' pkt e . ? 6 1 P k ł - « n i e » a k - P ° d a n 0 

łą emocje zarówno uczestnikom, jak i 
niezliczonym tłumom widzów. 

W powietrzu rozgrywała się walka. 
Lotnik polski Dudziński minął Pase-

waldta, Buczyńskiego i Bayera, zaś 
Osterkamp — Juncka, Zacka i Hirtlia, 
wysuwając się tern samem znacznie na
przód. Kpt. Gedgowd zmuszony był do 
przymusowego lądowania w Skiernie
wicach, przez co został wyeliminowany. 

Bajan ląduje 
w Warszawie 

Kpt. Bajan minął punkt kontrolny w 
Nowosolnej o godz. 1 6 . 2 6 w Głowaczo
wie o 1 6 . 5 7 , zaś o 1 7 . 1 2 , witany niemil-
knącemi oklaskami zgromadzonych tłu
mów, 
WYLĄDOWAŁ PIĘKNIE JAKO PIER
WSZY NA LOTNISKU MOKOTÓW* 

SKIEM, 
zdobywając tem pierwsze miejsce. Jako 
drugi wylądował o godz. 1 7 . 2 1 Płonczyń
skl. 

Tem samem poraź drugi zwycięstwo 
przeszło w ręce lotnika polskiego- Jak 
wiadomo, przed dwoma laty zwycięzcą 
międzynarodowego turnieju lotniczego 
był ś.p. kpt. Żwirko. 

Statut challenge'u przewiduje, że pu 
har po trzykrotnem zwycięstwie pozosta 
je w rękach zwycięskiego klubu. Ponie
waż dotąd dwa razy zwyciężył' niemcy 
i dwa razy polacy, trzeci międzynaro. 
dowy turniej lotniczy zadecyduje o °sta-
teczncm zwycięstwie. 

P. prezydent Rzeczypospolite) 
całuje Bajana 

Na lotnisku zapanował nieopisany 
entuzjazm na cześć Bajana i pomocnika 
jego, sierż. — Pokrzywki, wznoszone są 

entuzjastyczne okrzyki. 
Kpt. Bajan przejeżdża w asyście po

licji obok hangarów, a następnie wpro
wadzony zostaje do loży Pana Prezyden 
ta Rzplitej Jest to niezwykle uroczysta 
chwila - - Pan Prezydent wstaje z miej
sca, jebt uśmiechnięty i wyraźnie wzru
szony 

ŚCISKA I CAŁUJE BAJANA. 
Gen Rayski podaje rękę lotnikowi, 

wita go również min. Butkiewicz. Ba
jan całuje lękę p. PrezydentOwej, która 
składa mu gratulacje. Ściska d^lej rękę 
ks. Radziwiłłowi i stojącemu ob°k min. 
Romerowi. Skolei, po opuszczeniu przez 
Bajana loży Pana Prezydenta, składa mu 
gratulacje i ściska serdecznie inż. Ro
galski, jeden z twórców RWD 9, na któ
rym to aparacie kpt. Bajan odbył zwycię 
ski lot. 

O godz. 16.27 przyleciał niemiec 
Seideman, po nim kpt. Ambruz (czech) i 
Osterkamp. 

Przemówienia zwycięzców 
Piękne przemówienie wygłosił do 

wszystkich słuchaczy zwycięzca pierw
szej nagrody, kpt. Bajan, który pominął 
swoje zasługi, towarzysza swego, kon
struktora i maszyny, a pierwszemi sło
wami, jakie wypowiedział, były słowa 
wspomnienia, poświęcone bohaterskim 
kolegom śp. Żwlrce 1 Wigurze, którzy 
byli zwycięzcami poprzedniego challen 
ge'u. 

Przed mikrofonem stanął skolei sym 
patyczny słowak, Ambruz, który dał 
wyraz swej radości z tego powodu, że 
pierwsze i drugie miejsce przypadło za 
wodnikom polskim. Zwycięstwo to Am
bruz uważa za całkowicie zasłużone i 
jednocześnie wyraził swe przekonanie. 

Punktacja zawodników 
Bajan uzusKuł 1896 pnnhiów 

wobec tego, i i w punktacji o. 
!% t f , a c » h o d z i zm»ana o 3 punkty — o . 
r*y£i? ° '
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% ^ U

b e c t e

£ o w ogónej punktacji na 
^ r n i n U l o t m

'
k Hubrich ma zmniejszo-

S k t a o -
 i ę 0 3 P k t - t a k ż e 0 * o l n a i e ź ° 

7 1 7 2 Q , w Y n ° s i 1 6 9 9 pkt. Osterkamp 
jYch p k t - Sanzin 1 2 8 0 . wobec powyż-
V n e

 m i a n w punktacji, nastąpiły niez-
V b k o ś

p . r z e s " n i ę c i a w czasie startu do 
i. w m a k s y m a l n e j . 
vSs et s k o mokotowskie przybyło 
? «ieźd • S a m o c r » o d ó w , biorących udział 

N I ° C H O R I E ^ w i a ź d z i s t y m D O Warszawy. 
0 d y ustawiły się obok trybun. 

*a!ka w powietrzu 
V i e j a t n i a g o d z i n a międzynarodowego 

m lotniczego przyniosła niebywa 

Warszawa, 16 września. 
(PAT). Według nieoficjalnych da

nych punktacja i kolejność miejsc zaję
tych przez poszczególnych zawodników 
przedstawia się następująco po osta
tniej próbie maksymalne] szybkości: 

1) Bajan szybkość na godzinę 251 
punkty 1896. 

2) Płonczyńskl szybkość na godzinę 
255 punkty 1866. 

3) Seidemann szybkość na godzinę 
243, punkty 1846. 

4) Ambruz szybkość na godzinę 237 
punkty 1822. 

5) Osterkamp szybkość na godzinę 
291, punkty 1810. 

6) Junck szybkość na godzinę 283, 
punkty 1806. 

7) Buczyński szybkość na eodzinę 
254, punkty 180C. 

8) Anderie szybkość na godzinę 237, 
punkty 1797. 

9) Passewaid szybkość na godzinę 
239, punkty 1794. 

10) Francke szybkość na godzinę 287, 
punkty 1792. 

11) Dudziński szybkość na godzinę 
241, punkty 1786. 

12) Bayrer szybkość na godzinę 236, 
punkty 1782. 

13) Hirth szybkość na godzinę 237, 
punkty 1761. 

14) Zacek szybkość na godzinę 224, 
punkty 1749. 

15) Skrzypiński szybkość na godzinę 
243, punkty 1742. 

16) Hubrich szybkość na godzinę 239, 
punkty 1728. 

17) Francols szybkość na godzinę 
223, punkty 1561. 

że i 
PORAŹ TRZECI POLSKA ZDOBĘ

DZIE PUHAR, 
tym razem na zawsze. 

Lotnik Płonczyński, który zajął dru
gie miejsce w międzynarodowym tur
nieju lotniczym, wygłosił krótkie prze
mówienie następującej treści: 

„Cieszę się, że przyczyniłem się swą 
pracą do zdobycia nagrody, którą zdo
byliśmy w spadku po śp. Żwirce i Wi
gurze. Będziem i nadal bronili jej, ażeby 
w przyszłości droga ta pamiętka stała 
się raz na zawsze naszą własnością. 

Podkreślić należy niesłychaną orga
nizację i karność publiczności, napływa
jącej na trybuny ze wszystkich stron. O 
godz. 5-ej naliczono, że w przybliżeniu 
200 tysięcy osób przyglądało się ostat
nim wynikom challengeu. 

Dekoracja Bajana 
i Płonczyńskiego 

Podniosła uror/.ysloić odbyła r.i<; w 
loży Pana 1 rezydenta Rzplitej, k t ' r y 
os.):>:<cie dokonał dekoracji zwyi^zcow 
turnieju i ich mechaników. 

Kpt. Bajan "udekorowany został orde 
rem IV klasy „Polonią Restftuta", s«erż. 
Pokrzywka złotym „Krzyżem Zasługi" i 
Płonczyński odznaczony został V klasy 
„Polonią Rcstituta", zaś mechanik jego 
srebrnym „Krzyżem Zasługi". 

Uroczystości tej towarzyszyły nie
milknące oklaski i entuzjastyczne wiwa 
ty, wznoszone na cześć Pana Prezyden
ta Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego oraz 
zwycięskich lotników. 

Zakończenie challenge'u 
W międzyczasie maszyny zawodni

ków wciągnięte zostały do hangarów. 
Na maszt główny wciągnięto sztandar 

pańswowy oraz barwy Aeroklubu Rzpli
tej. Orkiestra odegrała hymn „Jeszcze 
Pokka", który podchwyciły wielotysięcz 
ne tłumy. Po chwili wjechały na maszt 
dodatkowy barwy Rzeszy Niemieckiej 
przy dźwiękach hymnu narodowego nie 
mieckiego i „Horst - Wessel - Lied". 
Niemiec Seidemann zajął trzecie miejsce 
w tegorocznym turnieju. 

Skolei wciągnięto na maszty barwy 
czeskie przy dźwiękach hymnu narodo
wego. Orkiestra odegrała hymnu tych 
wszystkich państw, które brały udział w 
turnieju lotniczym. 

Pan Prezydent Rzplitej pożegnał 6ię 
z płk. Kwiecińskim, członkami rządu i 
generalicją, poczem przy dźwiękach hym 
nu narodowego opuszcza trybunę, żegna 
ny entuzjastycznemi okrzykami publicz
ności. 

Gratulacje 
Ze Lwowa nadszedł telefonogram do 

zwycięzcy tegorocznego challengeu, 
kpt. Bajana następującej treści: 

„Rodzinne miasto Lwów wita zwy
cięzcę challengeu, kpt. Bajana". 
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Wielki triumf lotnictwa polskiego 
Uczczenie ś. p. Żwirki i Wiguru 

Berlin, 16 września. 
„Montagpbst" i „Montag" jedyne pi

sma, które Wychodzą w Befllfllfe W n a 
dzielę zamieszczają obszefne informacje 
o międzynarodowych zawodach lotni
czych. Pod olbrzymiemi tytutami ..Pol
ska zwycięża w challenge'u europej
skim", podkreślając, że odniesione po
raź drugi zwycięstwo polaków odpo
wiada oczekiwaniom. 

Oba dzienniki podnoszą ogromne za
interesowanie społeczeństwa polskiego 
zawodami, podając szczegółowe spra
wozdania z pierwszych ładowań i entu
zjastycznego powitania zawodników 
przez publiczność. 

„Montagpost" pisze, że Polska od
niosła nowy triumf, a Bajan utrzyma! 
zwycięstwo odniesione przez ś. D. por. 
Zwirkę. Tutejsze społeczeństwo ż y w o 
interesowało się zawodami. Niemieckie 
oficjalne Biuro Prasowe oraz oddział 
berliński PATA były ciągle zapytywa
ne o wyniki zawodów. 

Zwycięstwo polaków wśród tutej
szej kolonji polskiej wywołało wielki 
entuzjazm. 

Berlin, 16 wrześni 

challetige'u wywołało w Berlinie olbrzy 
mie Wrażenie i sESiery entuzjazm. W 
późnych godzinach Wieczofrlych radio
stacja niemiecka transmitowała zakoń
czenie dzisiejszych próli. 

Niemieckie Biuro Informacyjne ogło
siło obszerne sprawozdanie swego re
daktora naczelnego, bawiącego w War
szawie Alfreda Ingemara Berndta, któ
ry opisując przyjęcie lotników, przyta
cza słowa lotnika niemieckiego Seide-
manna, iż Bajan zasłużył sobie na swe 
zwycięstwo. Wrażenia swe ujmuje red. 
Bcrndt w słowach: — „Niemieccy lot
nicy pokazali co potrafią, jednakże Pol

ska wysunęła Się na czoło narodów lo
tniczych". 

Rocznica śmierci i* p. 
Żwirki i Wigury 

Morawska Ostrawa, 16 września 
Dziś, jako w drugą rocznicę tragicz

nej śmierci ś. p. Żwirki i Wigury odby
ła się w Cierlicku na Śląsku Czechosło
wackim uroczystość ku uczczeniu ich 

' pamięci przez ludność polską w Cze-
' chosłowacji. W uroczystości wzięło 
udział około 10 tysięcy osób z całego 

Złodzieje chcieli ukraść nagrody 
przeznaczone dla zwycięzców chal lenge'u 

Warszawa, 16 września 
Złodzieje warszawscy dokonali za

machu na nagrody turnieju lotniczego. 
W salonie samochodowym, miesz

czącym się w gmachu Hotelu Europej
skiego, wystawiono nagrody, przezna
czone dla zwycięzców odbywającego 
sie międzynarodowego turnieju lotnicze 
go. W nocy z piątku na sobotę złodzle-

(PAT). Zwycięstwo barw polski:b w je dostali się za pomocą podrobionego 

śląska Czechosłowackiego i P olsklef 
Wfiród przybyłych znajdowali się; 
sul generalny R. P , p ; Malhomme z K 
rawskiej Ostrawy, prezes komitet" 
dzypartyjngo i prezes k o m i t e t u j 
wy pomnika Żwirki i Wigury w ^ L , 
ku dr. Wolf, posłowie dr. Buzek. u 
bot i Jung, poseł Halfara z Cletfjs 
przedstawiciel morawsko -

klucza do wnętrza sklepu, gdzie zaczęli 
plądrować, zabierając co lepsze nagro
dy. 

W tym czasie nadszedł nocny dozór 
ca. — Jeden ze złodziejów, stojący na ] 
czatach, dał sygnał kolegom, znajdują- • 
cym się w sklepie. Na szczęście wszyst 
kłe cenne nagrody, ofiarowane przez p. 
Prezydenta R. P., p. Marsz. Piłsudskie
go i pp. ministrów ocalały. 

aeroklubu w Brnie gen. Stipa, ° u

s |0. 
rów armji czechosłowackiej oraz 
stra ś. p. Wigury. , . 

Po mszy polowej przed kościołk' 
wygłosił przemówienie okol iczn 0 ^ 
we prezes komitetu budowy P ^ i i l 
dr. Wolf, w imieniu rządu R. P- K % i 
generalny Malhomme oraz 
morawsko - śląskiego aeroklubu * 
Stipa. , 

Chór związku młodzieży polski^. ^ 
Czechosłowacji wykonał kilka pie^' rv 
'następnie uformował się pochód. K

 f{j 
podążył na miejsce tragicznej srny 
bohaterskich lotników, gdzie w 1 1 1 1 

niu składano wieńce. 
Uroczystość nosiła charakter P%) 

nej manifestacji na cześć bohat e r S 

lotników. 

Błędy wielkich mocarstw wobec PolsK 
Min. Beck wybrał dobrą drogę, aby posunąć naprzód sprawę geHe' 

ralizacji traktatów mniejszościowych. — Londyn i Bruksela 
oceniają spokojnie wytworzoną sytuację 

Londyn, 16 września. 
(PAT). Po powrocie dó Londynu' sfr 

John Simona prasa niedzielna interpre
tuje wystąpieni polskie w Genewie, ja
ko niewywotujące niepokojących przy
puszczeń. 

„Observer" twierdzi, iż w brytyjskich, 
francuskich i włoskich kołach dyploma
tycznych istotny cel i gwałtowne wy
stąpienia rządu polskiego w Genewie są 
teraz oceniane o wiele spokojniej, stwier 
dziwszy pewne odprężenie „Observer" 
przyznaje, że przenikliwość polskiego 
kroku nie była początkowo doceniana. 
Obecnie gdy komentarze polskie wyja
śniły o co chodzi widoczne jest. że ża
dne zagadnienie bezpośrednie i bezwlo-
czrie nio zostało zaczepione oraz że dal
szy P O ! polskie! akcil stale sie wyraźny" . 

„Observer" twierdzi, że płk. Beck 
zapewnił swoich kolegów brytyjskiego, 
francuskiego i włoskiego, nietylko, że 
Polska nie będzie czyniła obstrukcji 
przeciwko Sowietom, lecz z zadowolę 

ło żadnych wątpliwości co do tego, że 
Polska pretenduje do calkowitel równo
ści z wielkiem! mocarstwami. 

Zamiast oponować przeciwko wstą
pieniu Sowietów do Ligi N a r ó d — 
Polska wybrała inną płaszczyznę aby 
zademonstrować równość swojego s a 
lutu ze statutem wielkich m o c a r s U . 

„Observer"' przewiduje, żc obcc.ie 
polskie żądanie równości z wioikic.ni 
mocarstwami w zakresie traktatów 
mniejszościowych stanie się przeumio-
tem zwykłej rutyny ligowej. Poiska 
przygotowuje sobie grunt na przyszłość 
w sprawie równości z wielki sml mocar
stwami i o ile zostanie zaspokojona, a 

mes", że polacy byli bezsilni, bo P'"^ 
cy nie byli związani traktatem i r l y 
szościowym, polacy słusznie w l ^ j j ' 
stanowili nie powtarzać tego do s V 

są ku temu możliwości to trudności tych 
nie należy się spodziewać. 

„Sunday Times" omawia zagadnie
nie to pod podobnym kątem widzenia1,, 
podkreślając, że jedynie gwałtowno wy .czen l a w związku z przystąpien' € f l 

stąpienie w Genewie popłaca. Uczyniły \ Ligi Rosji Sowieckiej. ^ $ 
to już przedtem Niemcy i Włochy. Pol- j „Sunday Dispath" również 
ska o tem wie. Liga Narodów oozoótaje 
głucha wobec argumentów logicznych I 
ustępuje dopiero pod groźba siły. Gdy 
Niemcy przystąpiły do Ligi Narodów, 
poczęły odrazu napastować Polskę na 
podstawie traktatów mniejszościowych. 
Na każdem zgromadzeniu wysłuchiwać 
trzeba było niemieckich skarg propa
gandowych. Przypomina „Sunday Ti-

m 
słuszność wystąpienia polskiego 
dzi, że to co zostało narzucone \ \ w 

Stanowcze stwierdzenie rzeczywistości 
Gtfosu prasy foelfgifsltiieft 

Bruksela, 16 września. 
(PAT). Wszystkie dzisiejsze pisma 

belgijskie, cytując liczne głosy prasy 
' , » - « : r " W ' - " " r " X £ ~ Z Z \ \ ' ~ \ polskiej, podkreślają, że opinja polska 

Hiem pow.ta przystąpienie ich do Ligi z a r ó J 0
 P

0 p 0 z y c y j n y c h j a k i prorządo-
wych pism stoi zwar tym szeregiem za 
stanowiskiem zajętem przez min. Becka 
w Genewie. 

„Le Nation Belge" jeden z najbar
dziej wpływowych dzienników belgij
skich, w drugim z rzędu artykule wy
raża zdziwienie, że Liga Narodów w wie 
lu wypadkach przechodzi do porządku 
dziennego nad jawnem gwałceniem trak 
tatów przez Inne państwa, a uderza w 

i u d z i e l e n i e i m s t a ł e g o m i e j s c a w i n 
d z i e . O i le m i m o t o m i n . Beck p o r u S Ł v ł 
na z g r o m a d z e n i u w tak jaskrawy spo
sób s p r a w ę m n i e j s z o ś c i , to — z d s n i e m 
..Obs(<rvora" — u c z y n i ł t o . aby nic by-

Pułk. Sławek 
dokonał odsłoniącia pomnika 

legionistów 
Zakopane, 16 września. 

(PAT). Dziś o godzinie 12 w połu
dnie po nabożeństwie w kościele para
fialnym w Czarnym Dunajcu, prezes 
Związku Legjonistów Wale ry Sławek 
dokonał w gmachu szkoły uroczystego 
odsłonięcia tablicy - pomnika legioni
stów ku czci 14 legionistów z Czarnego 
Dunajca, poległych w walkach o niepo
dległość Polski. Nazwiska poległyJ i 
wyryte zostały na tablicy - pomniku. W 
szkole tej mieściła się w roku 1914 ka
dra legjonowa. Po odsłonięciu tablicy 
przemówił prezes czamoduneieckiego 
koła legionistów dr. Pawłowski . Nastę
pnie odbyła się w domu ludowym aka-
demja. W uroczystości wzięły udział 
t łumy ludności z Czarnego Dunajca i z 
okolicy. 

ton perorujący, gdy chodzi o stanowcze 
stwierdzenie rzeczywistości przez rząd 
polski w Genewie. 

Do licznych głosów prasy belgijskiej 

powinno być narzucone równie* i f i j-
nym państwom. Polska słi 
piera stanowi nierówności, 
niewątpliwie niezbędne jest o c h r ^ 
interesy mniejszości, przyznać j e 

trzeba, że wiele skarg wniesie 
przez mniejszości do Ligi N a r o d ź 
nowią zwykłe szykany. 
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Dziennikarze niemieccy 
w Warszawia 

! C ' "a te 
j f r * na 

s f e 1 5 - e 

l c W a n 

JM, 
Warszawa, 16 wrze*"™!' (PAT). W drugim dniu pobytu 

. sce wycieczka dziennikarzy n i e m i ł y 
S ^ ^ ^ ^ & f f i ^ ? ^ . 1 ? ? ! ^ ^ d.°l zwiedziła centralny instytut w v g j / 
dać należy dziś brukselską „La Gazet- j n j a 

te" pismo prawicy liberalnej, które, 1 

Stwierdzając, że praktyczne rezultaty 
prac Ligi doprowadziły do wzmocnie
nia zbrojeń niemieckich i osłabienia b. 
państw aljanckich, zaznacza, że ustawy 
polskie są najlepszą gwarancją, iż Pol
ska nie uchyla się od wypełnienia zobo
wiązań zaciągniętych w traktatach 
mniejszościowych. 

Wałka o stałe miejsce w Radzie big 
Czy LHwInow będzie przewodniczącym w Genewie 

prawa reelekcjl. Chiny muszą uzyskać 
większość 2/3, co jest rzeczą dość tru
dną. 

O ileby Turcja została wybrana, de
legat turecki zgodnie z porządkiem alfa 
betycznym przewodniczyłby stycznio
wej sesji rady Ligi. 

Wrazie wyboru Chin przewodnictwo 
sesji styczniowej przypadłoby komisa
rzowi Litwinowowi. 

Genewa, 16 września 
Dzień dzisiejszy nie przyniósł żad

nych wydarzeń politycznych. Więk
szość delegatów spędziła niedzielę po
za Genewą. 

fizycznego na Bielanach, ^zm 
Wojska 1 pałac wilanowski. P z i e , 1 , e «" 
rze niemieccy obecni byli nastePl <rf 
poselstwie niemleckiem na śniadał' f }\ 
danem przez posła von MoItke*° ^ ^ -
cześć p. prezesa rady ministrów N'rfl*sl4 ^ . n t e r c 
wskiego z okazji Ich pobytu. P ° C V H 

przypatrywali się zakończeniu n 1 i v 

narodowego turnieju lotniczego. 
0' Warszawa, 16 wrze* q 

(PAT). Wycieczka dziennikarza | 
mieckich złożyła dziś w połudn' 6.,,, 
niec na Grobie Nieznanego Żoln>e,r

fltt» 

mii 

Genewa, 16 września 
Zgromadzenie Ligi Narodów dokona 

jutro wyborów trzech członków rady 
Ligi Narodów dla obsadzenia miejsc, 
zajmowanych dotąd przez Hiszpanję, 
Panamę i Chiny. Hiszpanja zażądała 
reelkcji 1 Jest absolutnie pewne, że zo
stanie jej ona przyznana. Na miejsce 
Panamy wejdzie inne państwo połuclnio 
wo - amerykańskie, a mianowicie Chili, 
tak że i o to miejsce nie będzie żadnej 
walki, natomiast trudno jeszcze przewi
dzieć kto uzyska miejsce azjatyckie. 
Ubiegają się o nie Chiny, które zażąda
ły reelekcjl oraz Turcja dla otrzymania 

Podczas uroczystości obecny D y ! j W 
che wojskowy Rzeszy niemiecki^/ fc 
von Schindler, jego zastępca kaP-
zler. Kierownik wycieczki hr- 7cĄ 
rin wygłosił okolicznościowe P r ' c ] M 
wienie, wzywając dziennikarzy l 1 ' ^ 
kich do uczczenia prochów ^ ' c ^ > ' i 
Żołnierza minutą milczenia i n° e K 
jąc w ten sposób, że dziennika1**,, 
mleccy chcą złożyć hołd ;v.vslłk° ,̂,1 
fiarom narodu polskiego w ' C J l 0 

o niepodległość. ,*Ą 
N a s t ę p n i e d z i e n n i k a r z e nie^L / 

z ł o ż y l i w i e n i e c n a g r o b i e ż o ł n i e ^ 
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Dziś Sw. Franciszka 
Jutro Józefa W., 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dn ia 

0.12 
17.50 
15.28 
22.41 
12.49 
3.57 

Listy lotnicze 
Wyjmowane będą przez 

^ całą noc 
° r z w c z w i ę k s z e n i a s i ę p o p y t u n a 
i. ' M a t i ' " - -' i - i - ' > j i-
" D o o ł ' 1 6 z D 0 C z t y l o t n i c z e j , d y r e k -
fat n ^ y d a ' a P o l e c e n i e , b y l i s t y l o t -
ki „ „ W y j m o w a n e b y ł y p r z e z c a l * n o c 

jgprwy. 
y\v a n ' e U s t ó w l o t n i c z y c h w n o c y 

Hłe* S i c o e z specjalnej d o p ł a t y p o 
e j t a r y f i e p o c z t y l o t n i c z e j . 

Dożywianie dzieci 
szkolnych 

C °ieżącym tygodniu załatwiona zo-
^ sprawa dożywiania dzieci w szko 

powszechnych publicznych. 
k\ 0 , ) ec skromnych funduszów na ten 
'oL.sygnowanych przez fundusz bez-
% ! / a k c ^ ę t ę p o z a magistratem 1 

'^i^dztwem prowadzić będą szkolne 
jj^ty d o ż y w i a n i a d z i e c i . 

tystayPuszczalnie z d o ż y w i a n i a ko-
będą wszystkie dzieci w liczbie 

\ P tysięcy, a prawie połowa za
jdz i e od komitetów szkolnych 

Itj Gracja rocznika 1916 
V C ' Ś ' w Poniedziałek, dnia 17 b. m., 
W się stawić do rejestracji w biurze 
*jh?wem zarządu.m. Łodzi przy uli-
K.'.otrkowskiej Nr. 165 mężczyźni 

1916rfcamiBszKatt -na?Uerehie 
!Vj,i k°misarjatu policji. państw. P. n.a-
f<»i na litery A, B, C, D, E, F, Q, 
frja.fi m i e s z k a l i na terenie 11-go komi-

r v

 U

A Policji państw, o nazwiskach na 
LA , B, C, D, E, F, O, H, 

Mord w piwiarni przy ul. Cegielnianej 
26-letni młodzieniec zabił prostytutkę, a następnie 

pozbawił się życia 
(a) N<>cy wczorajszej o godzinie 1-ej 

po północy w piwiarni Chmielewskiego 
przy ulicy Cegielnianej rozegrała się 
krwawa tragedja miłosna, której boha
terem byt 26-letni Micha! Gaweł. 

Gaweł przybył do piwiarni w towarzy 
stwle niewiasty, którą była, jak to póź
niej stwierdzono 24-letnia prostytutka 
Janina Domańska. 

Oboje raczyli się wódką. Zachowanie 
się Domańskiej drażniło od początku Ga 
wła , który dla tego powodu zwiększał 

dawki alkoholu i po północy znajdował 
się już w stanie kompletnie pijanym. 

Domańska nie zwracając uwagi na 
podniecenie towarzysza zachowała się 
dość swobodnie w odniesieniu do innych 
mężczyzn znajdujących się w lokalu, co 
spowodowało szalony wybuch gniewu u 
pijanego. 

W pewnym momencie Gaweł wydo
był rewolwer i 
DAŁ W KIERUNKU DOMAŃSKIEJ KIL 
KA STRZAŁÓW, KŁADĄC JĄ TRU-

Włókniarze grożą strejkiem powszechnym 
w razie przedłużenia s ię s tre jku jedwabników 

(a) W dniu dzisiejszym o godzinie 
10-ej rano wyznaczona została konferen 
cja w 6prawie likwidacji przewlekające
go się od 14 tygodni strajku w przemyś
le jedwabnym, 

Ponieważ związki zawodowe posta
wiły ostro kwestję zlikwidowania zatar
gu, grożąc nawet strajkiem ogólnym w 
wrypadku nieosiągnięcia porozumienia, 

liczyć się należy, że konferencja zakoń
czy się podpisaniem umowy. 

Również i strajkujący kotoniarze, 
gdzie strejk przeciąga się szósty tydzień, 
postanowili uwspólnić akcję strajkową i 
zażądać zwołania konferencji, oraz pod
pisania umowy zbiorowej, w przeciwnym 
razie strajk zostanie rozszerzony na ca
ły przemysł w Łodzi. 

Pogrzeb Komendanta Straży w Pabianicach 
Olbrzymie t łumy ludzi odprowadziły zas łużonego obywate la 

na miejsce wiecznego spoczynku 

Ch. I, J. 
M"1V' W e wtorek, dnia 18-go b. m., 1 «l " ' **~ r—i 

"Iskn stawić do rejestracji w biurze 
y $ n M e m z a r z a d u m - Ł ° - d z i p r z y 
\ ?trkowskiej Nr. 165 popisowi rocz
ną,, j 16, zamieszkali na terenie 4 ko-
H t i u Policji państw, o nazwiskach 
fol,py H, Ch, I, J, K, L. Ł oraz zamie-
r % „ n . a terenie 11 komis. P .P . o na-

h n a litery K, L, Ł, M, N, O, P . 
t| j J e s t r ac ja odbywa się od godziny 
SelH 1 5 " e l - Zgłaszający się winni być 
% ^°wani na terenie Łodzi i posia
n a ° w ó d osobisty, w braku zaś do-
reJe<tT m e t r V k ę urodzenia lub wyciąg 
^iem mieszkańców wraz z poświad 

m tożsamości osoby z fotografją. 
Dis Poborowych 

rocznika 1914 
4(Jy, n l a - 1 października 1934 r. TOZ-

C ni Ł w biurze wojskowem zarzą-
' 165 - z ' p r z y u u c y Piotrkowskiej 

^ainf I ) i s Poborowych rocznika 1914. 
i A ty£te.rosowani popisowi rocznika 
'^Urnenł* ^ u z 0 D e c n i e zaopatrzyć się.w 
h ? V a n i \ a l c t ó r e konieczne są przy 
li ?bistv i s p i s u * a mianowicie dowód 
,^stru • r n e t r y k C > ewent. wyciąg z 
b ) e%a 0.Mieszkańców, zaświadczenie o 
P^ocJo^1 o r a z świadectwo szkolne i 

v ?^*uru antek 

flUtf ° t

W s k a 193), A. Rychtera J B Ło-
Listopada 86). 

^^Ołmaifpicl-tel.l 12-25 

I "OHEL" d n l w y s t ) ? p ó w Palestyńskiego 
N A c H V iM P . ° . n i e ^'alek o godz. 9.30 wiecż, P O 

'^JNIZSZYCH 
tylko 1 raz 

a i t»»Na d n i e ' 
w 3 -ch aktach Maksyma Oorklja. 

Pabianice, 16 września. 
W ubiegły czwartek zmarł po ope

racji ślepej kiszki ś. p. Pączkiewicz, ko
mendant Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Pabjanicach. 

W sobotę popołudniu odbył się po
grzeb, który stal się ogólnomiejską ma
nifestacją. 

Już w piątek wieczór 'eksportacja do 
kościoła N. M. .P. odbyła się z wielką 
żałobną paradą,'trumnę'ńieśTf strażacy 
na barkach. 

Rano o godzinie 10-ej odbyło się so
lenne nabożeństwo. Pogrzeb wyruszył 
o godzinie 3-ej i ulice miasta, przez któ
re miał przechodzić kondukt wysypano 
piaskiem i świerczyną. — Kilkanaście 
sztandarów różnych związków i stowa
rzyszeń, których zmarły był członkiem 
niesiono na czele pochodu. 

Kilkadziesiąt wieńców niesiono, po
zostałe' złożono na specjalnym wozie. 
Karawan czterokonny ozdobiony ploną-
cemi pochodniami poprzedzało pięciu 
księży. 

Za najbliższą rodziną postępowały 
delegacje z p. starostą z Łasku oraz p. 
Walasem, prezesem okręgowych straży 
na czele. 

W pochodzie bra ły udział nieprzeli
czone tłumy ludzi ze wszystkich sfer 
miasta. 

Pochód ciągnął się kilometr bez ma
ła. P r z y ul. Kilińskiego pochód z trum
ną zatrzymał się na chwilę. Z wieży 
strażackiej powiewają czarne chorą
gwie. Drabina mechaniczna również z 
czarną chorągwią pochyla sie na trum
nę. Pa rowe sikawki stojące obok moto
rówek na placu — wydają przeciągły 

gwizd, na ten sygnał zagrały wszystkie 
fabryczne syreny miasta długo, urywa
nie przeciągle, jak na pożar. Minuta ci
szy, z wieży sygnalista trzykrotnie gra 
na trąbce i potem znów gwizd parowe 
sikawki rozpoczynają a ,syreny im wtó
rują. 

Na cmentarzu przemawiało trzech 
księży, d mianowicie proboszcz kościo
ła N. M. P . ks. Jan Wagner, kapelan stra 
ży ks. kanonik Bornsledt wreszcie przy 
byty specjalnie z Kujaw, kolega szkol
ny zmarłego ks. Stanisław Wojsa. 
Następnie przemawiali dyr. Kanenberg 

prezes oficerów rezerwy, p. Bolccho-
wski prezes Związku farmacentów i o-
statni p. Sokołowski w imieniu zarządu 
i komendy Straży Pożarnej. 

Po przemówieniach chór Florjaua 
odśpiewał nad grobem dwie pieśni, a 
orkiestra strażacka zagrała pieśń ,Ma 
krótki czas". 

V 
S. p. Edward Pączkiewicz zmarł w 

kwiecie wieku; licząc lat 40. 
Wychowywany w duchu pa ł r joty-

cznym, już na ławie szkolnej i w uni
wersytecie należał do tajnego stowarzy 
szenia „Zarzewie". 

W czasie wojny bral czynny udzia! 
i byt na froncie, gdzie zdobył odznacze
nia i dosłużył się stopnia oficerskiego. 

Syn oficera s t raży — od dzieciń
stwa umiłował zawód strażacki i od
dal mu się całą duszą. 

Dzięki jego zabiegom staraniom straż 
pabjanicka została zmotoryzowaną i dzi 
siaj postawioną jest na wysokości zada
nia. 

Defilada drużyn ratowniczych 
z okazji tygodnia „Czerwonego Krzyża" 

W dniu wczorajszym w ramach do
rocznego „Tygodnia Polskiego Czer
wonego Krzyża" odbyły się uroczystoś
ci, przy udziale przedstawicieli władz 
administracyjnych oraz licznych dru
żyn P.C.K. 

O godz. 10-ej rano w kościele kate
dralnym św. Stanisawa Kostki odpra
wione zostało uroczyste nabożeństwo, 
poczem ks. prałat Wyrzykowski doko
nał poświęcenia sztandaru drużyn ra
towniczych P.C.K. oraz kolumny samo
chodowej P.C.K. 

Następnie drużyny czerwondkrzy-
skic uformowały pochód, który ruszył 
ulicą Piotrkowska. Przed dawnym gma
chem kuratorium szkolnego przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 104 ustawiona zosta

ła trybuna, z której p. wojewoda Hauke-
Nowak oraz dowódca O.K. IV gen. Lan
gner przyjęli defiladę drużyn ratowni
czych P.C.K., kolumny samochodowej 
i t. d. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

teL 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
tel. 122-89. 

PEM NA MIEJSCU. 
Widząc, że dziewczyna została zabita 
Gaweł skierował lufę do siebie i oddał 
dwa strzały, raniąc się śmiertelnie w 
k'atkę piersiową i głowę. 

Na huk strzałów przybyła policja. 
Niezwłocznie wezwano pogotowie ratun
kowe. Lekarz stwierdził już śmierć Do
mańskiej. Rannego zaś w stanie nieprzy
tomnym przewieziono do szpitala Św. 
Józefa, gdzie nie o d z y s k a w s z y p r z y t o m 
ności zmarł nad ranem. 

Na miejsce krwawej rozprawy, przy
były władze śledcze i wdrożyły energi
czne dochodzenie celem wyjaśnienia pod 
łoża zabójstwa i samobójstwa. 

CASINO 
d z i ś I c o d z i e n n i e 

z zapartym tchem śledzi widownia, nie 
wierząc własnym oczom niesłychane 
przygody „Leśnego człowieka" w filmie 

Miłość 
Tarzana 
obsada: 

Johnny Weismuller 
Naureen 0'Sulliuan 

Ceny miejsc na I I II senas od 1.09. 
Bilety wolnego wejścia nieważne. 

Czy wolno fotografować 
bez zgody fotografowanego 
Ostatnio rozpowszechnił się niesły

chanie na ulicach naszego miasta system 
fotografowania na ulicy. Na tem tle do
chodziło często do nieporozumień, albo
wiem niejednokrotnie sfotografowani 
zostają panowie lub panie, idące w to
warzystwie niekoniecznie małżonka, co 
w konsekwencji może wywołać niepo
rozumienie małżeńskie. 

W dniu wczorajszym przed posesją 
Nr. 106 na ulicy Piotrkowskiej sfotogra
fowany został niejaki Franciszek So-
wiak. Sfotografowany podniósł awan
turę i zażądał zwrotu kliszy, czego jed
nak nie mógł uskutecznić fotograf ze 
względów technicznych. 

Doszło do interwencji policji, która 
sporządziła protokół. Sowiak oświad
czył, że sprawę skieruje do sądu ze 
skargą o ukaranie fotografa za sporzą
dzenie zdjęcia bez jego zgody. 

Będzie to nader charakterystyczna 
sprawa i stanowić będzie stwierdzenie, 
czy wolno wykonywać zdjęcia osób idą
cych na ulicy, bez ich zgody. 

Urzędnik magistracki 
w Pabianicach 

zdefraudował 7 tysięcy złotych 
W wydziale budownictwa zarządu 

miejskiego wylkryto nadużycia, których 
dopuścił się urzędnik tegoż wydziału 
Rudolf Folkman na sumę 7.000 zł. 

Folkman przed ujawnieniem nadu
żyć udał się do hotelu Polskiego, gdzie 
w jednym z pokoi targnął się na swe 
życie, wypijając większą dozę niezna
nej trucizny. 

Desperata przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala miejskiego. Zamach 
samobójczy naprowadził zarząd miej
ski na ślad nadużyć pieniężnych, po
pełnionych przez Folkmana. 

P rzy łóżku Folkmana wystawiono 
posterunek policyjny. Dochodzenie pro
wadzi komisariat policyjny w Pabjani-
caoh. 

I l i t l / J i i ' 

http://frja.fi
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Wyrażamy P. P. Dyrektorom W A I O B C F I O W I 1 J O H Ó B O W I L I B E I M A N szczere współ
czucie z powodu zgonu nieodżałowanej matki Ich 

Felicji LIBERMANOWEJ 
5 0 - 4 

D y r e k c i a i w s p ó ł p r a c o w n i c y 
Sp. akc. „ I E L F K O W " Cernautl (Rumunja). 

Dziennik, którego nikt nie czyta 
wychodzi w Angljl i jest przeznaczony tylko dla... wywiadowców.— 

W pałacu Marji Stuart urządzono obecnie... restauracją 
Londyn,, we wrześniu. 

Obok wielkich dzienników, obok 
dzielnicy prasowej na Fleetetreet, istnie 
je na Downing Street jeszcze jeden lokal 
wydawniczy, a mieści się on w gmachu 
Scotland — Yardu. Tutaj, w centrali po 
licji, wychodzi dziennik, który pod tytu
łem „Informations", zakonspirowany jest 
przed publicznością tak dobrze, że ntkt 
jeszcze ze zwykłych czytelników nie 
miał go w ręku. Dziennik ten, redagowa 
ny przez centralę służby śledczej, jest 
w swoim rodzaju zbiorem romansów kry 
tninalnych. Zawiera on spis i opis wszy
stkich zbrodni i przestępstw popełnia
nych codzieri, zawiera fotografje prze
stępców poszukiwanych, odciski palców, 
zawiera też — co najciekawsze — uwa
gi najlepszych detektywów, odnosząc się 
do ciężkich do rozwikłania spraw. Dzień 
nik ten jest jednak pilnie czytany i ko
mentowany codzień zrana we wszystkich 
komisarjatach londyńskich, gdzie lektu
ra t. zw. popularnie „Infoes' (skrót) jest 
obowiązkowa. Jest to też jedyny bodaj 
w Londynie dziennik, który obchodzi się 
bez ogłoszeń. Lektura „Infoes" mogłaby 
dać człowiekowi z wyobraźnią więcej 
materjału ciekawego, niż zawierają go 
powieści detektywno - kryminalne najlep 
szych autorów. 

Wśród arystokracji angielskiej, a 
przynajmniej sporego jej odłamu: kryzys 
srprawił duże zamieszanie... materjalne. 
Ludzie, którzy dotychczas pędzili życie 
beztroskie, muszą się coraz częściej za
stanawiać nad kwestią jak i skąd wydo
stać pieniądze na pokrycie wydatków 
może zbędnych w Oczach wielu z tłumu, 
ale niezbędnych dla nich, obarczanych 
tytułami i rodowemi włościami o odbu-
żonej hipotece. Coraz częściej w tej ste
rze zaczynają się ludzie zastanawiać nad 
kwestją „to do something" (trzeba coś 
robić). Rozmaici rozmaite znajdują roz
wiązania i sposoby wyjścia z ciężkiej sy
tuacji. 

Eleganckie i zręczne posunięcie uczy 
nila np. lady Darnley, posiadaczka pięk
nego majątku rodowego i pałacu. Co 
nam Hall, w hrabstwie Kent. Lady Darn
ley otworzyła w pałacu restauracją. Po
myśleć, restauracja w pałacu, w którym 
mieszkał mąż Marji Stuart, lord Darn-

spokrewniona tak blisko z królewskim Obok historji, splendorów królew-
rodem Stuartów. skich, tradycji i galerji obrazów magne-

Gdy przyjdzie week-end, dziesiątki sem, który ściąga do Cobham Hall tylu 
eleganckich aut pędzi wspaniałą 6zosą londyńczyków, jest jednak i dobra repu-
do Cobham — Hall, całe ich rzędy parku' tacja, jaką cieszy się kuchnia i piwnica 
ją przed wjazdem do pałacu, a o miejsce restauracyjna, pozostająca pod kierow-
w sali restauracyjnej wcale nie tak łat- nictwem renomowanego szefa w białym 
wo. kitlu, francuza z Riviery. 

Wszystkim, którzy towarzysz yli nam w oddaniu ostatnie] posługi nieodżało
wane] Matce, Teściowe], Babce i P r a b a b c e nasze] 

Felicji UbermanoweJ 
przyjaciołom i znajomym za przesiane kondolencje, T-wu „Ostatniej Posługi", „Che-
sed W e e m c s " z prezesem p. Horsteinem na czele za staranne przygotowanie ' po
grzebu, kantorowi p. Solowiejczyko wl oraz dyrygentowi chóru p. Darjożańsklemu 
serdeczne „Bóg Zapiać" składa _ . 
5 0 - 2 Rodzina 

Sil 
Mo fal i r a d i o w e ! 

OLGA KAMIEŃSKA I STEFAN WITAS 
PRZED MIROFONEM. 

W muzycznym programie radiowym 
z dnia 17 września (poniedziałek) znaj
dą radiosłuchacze nazwiska dwojga so
listów cieszących się wielka pipular-
I'< scią i sympatją wśród audytorium ra 
Jioiwego. Będzie to — nastroiu*vi od 
twórczyni piosenek — Olga Kamień
ska, która wystąpi w koncerue orkie
stry Juzzowjj Tadeusza Sygietynskiego 
0 godz. lo.45, oraz Stefan Witas ..aksa
mitny tenor" w programie piosenek nea 
p: litańskir.b o godz. 20.00. Reszt? kon
cert1.' wypełni utworami wtosklemi or
kiestra Pr I sk ie & o Radja pod dyrekHą 
Stanisława Ni"* tuta. 

EMMA SZABRANSKA W RADJO. 
Znakomita mezzo-sopranistka obda

rzona rozległą skalą głosu — Fimma 
Szabrańska da się słyszeć przez radjo 
dnia 17 września t. j . w poniedziałek o 
godz. 17.00. Recital artystki preeznaczo 
ny jest — pieśni. W programie nazwi
ska kompozytorów polskich, rosyjskich 
1 francuskicii 

ley, ojcec króla Anglji, Jakóba I-go. 
Właścicielka historycznego pałacu „WŚRÓD ŚWIĄTYŃ PIRAMID I SFINK 

wybudowanego w stylu elżbietańskim, za 
mieniła na restaurację jedno ze skrzy-

SÓW DAWNEGO EGIPTU 
Wybrzeża Nilu na całej jego długości 

deł pałacowych, zwrócone frontem do od Kairu aż po granice Sudanu były za 
parku i stawu. W sali restauracyjnej, j czasów faraonicznych wspaniałym lań-
przebudowanei w stylu renesansu włos- j cuchem miast, pałaców i świątyń, które 
kiego powiesiła lady Darnley portret; rywalizowały między sobą ogromem i 
Marji Stuart. Restauracja Darnley c i e 

szy się niezwykłem powodzeniem wśród 
zamożnych sfer londyńskich i do dobre
go tonu należy dzisiaj wycieczka do Cob 

krainę sfinksów i piramid prelekcja dr. 
Fajansa w dniu 17 września o godz. 
19.30 będzie fantastyczną wędrówką na 
falach eteru. 

„KRYSZTAŁY I ICH BUDOWA". 
Mówiąc o kryształach, które posia

dają regularne formy ciał określonych 
pod względem fizycznym i chemicznym 
nie można zapomnieć o ich symetrycz
nych różnorodnych formach, stanowią
cych o pięknie kryształów. Symetrja, 
która jest podstawą piękna plastyczne
go, realizującego się we wszystkich prze 
jawach życia: ludziach .roślinach, zwie
rzętach, — osiąga swoją najwyższą for
mę w świecie kryształów. Prelekcję na 
ten temat wygłosi przed mikrofonem 
warszawskim w dniu 17 września t. j . 
w poniedziałek o godz. 17.50 prof. dr. 
Ludwik Wertenstein. 

„NIESZCZĘŚCIA IDĄ W PARZE". . 
Nieszczęścia idą w parze! — Oto po

pularne i często spotykane wśród ludzi 
narzekających — powiedzenie. W ży
ciu potocznem nie zdając sobie głębszej 
z tych zjawisk sprawy, przypuszczamy, 
iż kłopoty posiadają tę siłę sugestywną, 
iż przyciągają zmartwienia i odwrotnie. 
Nauka jednakże stara się to zjawisko lo
gicznie umotywować, opierając się na 
statystyce i teorji prawdopodobieństwa. 
Odczyt radjowy znakomitego uczonego 
polskiego, prof. dr. Wilkosza w dniu 17 
września (poniedziałek) o godz. 21.45 
skrystalizuje radiosłuchaczom kilka po-

bogactwem. Chcąc poznać świetność i 
chwałę dawnego Egiptu, chcąc zarturzyć > 

się w cieniu jego cudnych legend, chcąc" jęć elementarnych z tej dziedziny — pra 
skąpać się w blasku promieniejącej zeń \ v a serji, podając jednocześnie próbę u-

ham Hall, uwieńczona zwiedzaniem hi-'.boskości. trzeba jechać daleko na Połu-! j ę c i a tych praw poza teorją prawdopo-
storycznego pałacu oraz lunchem w dnie. Dla wszystkich tych, którzy nie j dobieństwa \ statystyką, 
restauracji, której właścicielką jest lady 'mogą odbyć tej egzotycznej podróży w ' 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poniedziałek po cenach * n l \ n ,H 

od 4 0 i 8 r . do 2.60 wstrząsająca sztuka B r " * ^ 
„Rasy", będąca plastycznym przekrojem £if 
czesnych hitlerowskich Niemiec. Będzie  1 u 
względnie ostatnie powtórzenie tej t e * 
sensacji. 

We wtorek I w środę w daUzym c W ,i-
żony sukces święci świetna, iconcerto* 0. fir 
grana sztuka K.. H. Rostworowskiego » u 

ty". 

TEATR „ROZMAITOŚCI". iM 
Dziś sztuka M. Gorkija „Na dnie" * 

naniu słynnego zespołu teatru pale»'Vfl 

„Ohel". 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K O 
POLSKIEGO RADJA. , , , 

PONIEDZIAŁEK, 17 września 193* V 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstftf« i ^ ' ' 

6.43—6.58: Muzyka (płyty). 6.59—7.08' ,7Jr 
styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyty. 7 , 1 pif' 
Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka ~\ V 
7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40—7^^j!*: 
powiedź programu. 7.50—800. Końce" M» 
mowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57— .03: ^ 
czasu z Warszawy. Hejnał z Kraków*- jjC^ 
12.05: Wiadomośoi o eksporcie polskim. jj.H 
12.K): Codzienny Przep-ląd Prasy Polski"' S'' 
—13.00. Koncert w wyk. orkiestry Tad«« ' .W 
redyńskiego — Transmisja ze Lwowa. w 
13.05. Dziennik południowy. 13.05—13'3°- '|J*' 
słynniejsze koloratury świata" — płyty* I J ' 
—15.30 Przerwa. 15.30—15 35. Wiado 1" 0 ^ 
eksporcie polskim. 15.35—15.45. PrzegJa? „i< 
dowy. 15.45—16.45. Muzyka lekka wy*fy>'' 
cy: orkiestra jazzowa Tadeusza Sygie'VD 

i Olga Kamieńska — piosenki. , J/P 
16.45—17.00. Kurs elementarny języka 

k i egó ' ^ ' pYof . " zW#i raw"Zygu l ik ł . l?^> 
misja ze Lwowa), 

17.00-rt7.25...Recital śpiewaczy Emmy 
skiej. | 

17.25—17.35: Muzyka (płyty). pt1" 
17.35—17.50. Utwory w wyk orkiestry M 

Angielskiej Gwardji Królewskiej -* 4f 
17.50—18.00. „Kryształy i ich budowa" *" 

głosi prof. Ludwik Wetenstein. 
18.00—1?,10: Muzyka ("płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45; Koncert kameralny. 
18.45—19.00. Pogadanka dla dzlec 

dra Janowskiego. 
19.00—19.25: Audycja żołnierska, 

_ Al*1" 

19.25—19.30: Chwilka społeczna. r.M'' 
19.30—19 45. „Wśród świątyń, piramid i „ i ' 

"dawnego Egiptu" — wygł. Roman 
feljeton. , ( > 

19.45—19.50. Odczytanie programu na o*1 

stępny. 
19.50—20.00. Wiadomości sportowe. „„yl , 
20.00—20.45. Muzyka lekka W y k o n * ^ , / 

orkiestra P. R. pod dyr Stanisław* 
ta i Stefan Witas — śpiew. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. ,, ,, 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce ' o f | / 
21.00—21.45: Koncert wieczorny w wy";.^!"' 

stry symfon. P. R. pod dyr. J . Ozim" 
i Eugenja Umińska (skrzypce). 

20.45—22.00. „Nieszczęścia idą w l"^j|k°: 

prawo serji) — wygł. prof. Witold 
— Transmisja z Krakowa. 

22.00—22.15; Koncert reklamowy. . .. g 
22.15—23.00: Muzyka tan. z dane. „Adria • o 
23.00—23.05; Wiadomości meteorologi i „ 

komunikacji lotniczej. Jaf' 
23.05—23.30. D. c. muzyki tancznej *. 0 

„Adria". 
DZIŚ SŁUCHAMY: # 1 

17.30. MOSKWA (Stalin). Wieczór p i 0 5 " ' f 

udz. Borisowa, Chenkina i Inn. Me<" 
20.00. LONDYN ^National). WIczór 

skl. Tr. Z Queen's Hallu. . ^ 
20.30- BELGRAD. Tr. z Teatru Narodo" 

(szczegóły w programie). 

K I N O 

EUROPA 
N A R U T O W I C Z A 20 

Początek o jrodz. 4-ej po poł. 

Dziś i dni następnych! 

W r o i . gł. Margaret Sul lavan 
i Douglas Montgomery 

I coz dalef, szary człowieku \ 
N A D P R O G R A M 

4* 
według rozgłośnel powieści H A N S A łs''**J^|;C'T, 

Najnowszy tygodnik ak tua lnośc i Foxa oraz M 
dodatki dźwiękowe. 

L U N A 
( U L . P R Z E J A Z D 1) 

i i 

N A D P R O G R A M Y I 

Pocz. o g . i po poł. Do g. 4.30 ceny miejsc zniżone 

Dziś 
i dni następnych 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Otwarcie sezonu ' 
I C i & R l l O i C A 
Dolores Del Rio, Reaue Raymond i RatuB Ro"J 

Frapujący film pełen przepychu.^ 

CAŁA LÓDŻ nuci prześliczne melodje wiedeńskie z filmu 
wyświetlanego z rekordowem 
powodzeniem 

w rolach R I : : Herman Thlnilj:. 
Hans Alosef. Pilm całkowicie m 0 N V , ctf'!* 
wany w Jęz. niemieckim. NUuz. J- yO^ 
Rewelacyjny napr.: Mecz piłkarski 

— NIEMCY. 
Początek o sodz. 

4.3C 



Wielka obfitość przeróżnych futer. — Kolor czarny jest jednak naj-
e |sgantszy. — Oryginalne materjaly—dwustronne i dwukolorowe.— 

Jak ubrać nasze dzieci 
j. . aki kolor jest najmodniejszy? Jakie 

a^0 ,ny płaszczów jesiennych? Czy 
^ jeszcze będzie noszony? 

Me 
a 

Pracowniach krawieckich wre. 
W| >yż zwolna wyłaniać się zaczynają 

sciwe kontury mcdy jesiennej. Już 
„ a Uchylić rąbka tajemnicy, 

ŝz rnowa o sezonie jesiennym, 
yslkie panie muszą pamiętać, że bę-

ba i nie trzeba. Przy sukni — na ręka
wach, pod żakietem na kamizelce, na 
szyi, pod szyją, na plecach w postaci 
ładnej plcrynki. Nie ulega wątpliwości, 
że futro jest ważkim czynnikiem deko
racyjnym. Podniszczoną już sukienkę 
zmieni do niepoznania jedna zawadjaoka 
kokarda z małpiego futerka. 

Firma Patou lansuje obecnie piękny 

L m Usialy podporządkować się dwu 
n£r>om mody: 

^yerwszy — to spadzłstość ramion i 
I ttzo wyszukane przybranie szyi. Dru-
ci»r" to wąska sylwetka princessy i ob-
hz j l°dra, a wachlarz u dołu,, jak to 

a 'a moda jeszcze w roku 1895. 

u t y ramion opadły poniżej łokcia. 
^Lt •' Popołudniowej można śmiało 

l awić rękaw trzyćwierciowy. 
^ailtj0 a 'wieczorowa znajdzie się pod 
^ 3 e

e m trenów, falbanek i — nudyzmu. 
dama z powodzeniem 

?'Ych f S W e r a ro iona pod zwojami fałdzi-
K\ ' p a z i ó w i kapucynów, o tyle na 

" V 1 8 1 popisać się zupełnie odsłonię-
- decami i szyją. 

W . ry c i 0 ;m jesiennym przodują 
^"J\vv 0 & t' U m ^Portowy z obcisłym, , 

"* B A » 7 M . żakiecikiem, mocno ściśnięty 

dwa 
bas 

Pasi e i 1 jak worek, płaszcz 
I r rawda już się 

'̂ Zcźe l n u d z i ł ' niemniej jednak będzie 
^ bardzo noszony, 

'^'e h j Z c z a maleńki kołnierzyk. Na-
S, czv I . m a l e ń k i . Czy tak pozosta-
c e c h 0

 e ż , będziemy mieli znów „stoją-'| 
ĵe i t i 0 ^ l a " ' tego narazić przewidzieć 

n ' e ' e dno a ' ^ ° z " n y i e s z c z e zmieni s ^ 

y ^ 1 ' . P o m y s ł o w o ś ć tegoroczna moda 
) ą 0 ^ata w lutrach. Są one wszędzie , i 

Przybranie oczywista, gdzie trze-l 

Sukniowe jersey'e pomarszczyły się 
w niezwykły sposób, imitując staroś
wieckie „wody". Niebywałem dotąd zja
wiskiem są wełny — lamy, fosforyzujące 
metalowcmi nitkami. 

I nareszcie zyskał prawo obywatel
stwa sztuczny jedwab. Wkroczył on do 
najelegantszych kolekcyj pod nazwą 
l.rayonne". 

Nowiną jest niegniotący się aksamit, 
na którym można zupełnie bezpiecznie 
siedzieć. Francuzi nazwali go bardzo 
dowcipnie — „velour sans peur ni rep-
roche". 

Wełny jesienne nie są gładkie, lecz 
pokryte supełkami. Robi to wrażenie 
przypadkowości, a nawet niedokładnoś
ci wyrobu. Tak jednak nie jest. Supełki 
złożone są w pewne desenie, które na 

?ierwszy rzut oka trudno jest dostrzec, 
oza tem spotyka się wełny pokryte 

włosiem, wełniane krepony, przypomina 
jące sztuczny jedwab i t.d. 

Podróżne i sportowe materiały są 
"przeważnie dwustronne i dwukolorowe. 
Po jednej stronie jasno-beige, po drugiej 
— zielone. Niektóre przetykane są deli
katnie złotą lub srebrną nitką. 

Z pc-śród tkanin jedwabnych na czo
ło wysuwają się bardzo praktyczne ak
samity ze sztucznego jedwabiu. Szkock'e 

tailleur z czarnych brajtszwanców. Jest tafty, przetkane prążkami z aksamitu 
to doprawdy rewolucja. Od kiedy to ta- lub jedwabne krepy, wytłaczane }ak skó 
illeur robi się z futra? A jednak moda ta ra, szerokofaUste mOry — oto zapowiedź 
jest piękna. Obcisły żakiet z kapryśnie | 
rozrzucomemi klapami wygląda niezwyr ., 
kle efektownie. Zapina się bardzo orygi
nalnie — motylem z czerwonej antylo
py. Jest to pierwszy sygnał do ozdabia
nia futer kolorowymi upiększeniami. 

Kapelusz do tego kompletu j e s t niem
niej oryginalny. Beret, wielki jak półmi
sek, napoły z antylopy, napoły z czar
nych rajerów. Kombinacja istotnie nie
codzienna. Wątpliwe, czy zdobędzie się j 
na nią ktoś w Łodzi. 

Rewolucją jest też barwienie futer na 
wszystkie kol 0 ry tęczy. Karakuł bleu- j 
marin, różowe jagnię, przepyszna pelery 
na z dwu lisów — szafirowego i srebrne
go-

Dotychczas jeszcze toczy się spór o 
barwę dominującą. Jedni chcą fioletu, 
drudzy — terrakoty, inni znów domaga
ją się szaro-filetowej maści słonia. Ten 
kolor dominujący dopiero wypłynie. Mo 
że za tydzień dwa. Niewątpliwie pewne 
jest tylko jedno: czerń zawsze będzie na) 
elegantsza, najgustowniejsza i najefek

towniejsza. 
A gatunek tkanin? Tweed po daw

nemu będzie najodpowiedniejszy na je
sienną pluchę. Otrzyma on w tym roku 
trójkolorową dekorację w postaci sęcz
ków, rzucanych niby od nich cenią na jesiennych materjalów. 
tle burym lub branżowym. Przy ubraniach sportowych obok pię 

knych bluzek, 6 u t o s tebnowanych od 
miennyni kolorem atłasu, niezmiernie 
ważną rolę odgrywa krawat. Do kostju 
mu angielskiego nosi się zielony krawat 
z ciemnego matowego jedwabiu w tonie 
liści spadających z drzew. Oczywiście 
krawat nie może być rzeczą samą w so
bie, lecz musi harmonizować z resztą to
alety. Najulubieńszym motywem desenio 
wym 6ą stylizowane cyklameny lub Uś
cie. 

Do bardzo delikatnej cery nosi się za
miast krawata jaskrawo-zieloną kokar
dę, haftowaną w ciemniejsze Uście. Do 
białego wykładanego kołnierzyka moż-
na nosić zamiast krawata koralową bro
szę. 

Jesienny półbucik odznacza sie efek
towną kombinacją skóry matowej i bły
szczącej, pończoszka popołudniowa ozdo 
biona jest bardzo delikatnym haftem, j fj§ 
sportowa — ma na końcu strzałki kilka 11| 
haftowanych listków. 

Jeden z najpiękniejszych kompletów 
tego sezonu, to jasny kostjum trzyćwier

ciowy, przybrany czarnym astrachań
skim aksamitem, z którego zrobiony jest 
beret, mankiety, mufka i wielka, związa 
na pod brodą kokarda. Ulubiona^ sukien
ką pod płaszczyk będzie wełniana try-
kotyna, fabryczna lub ręczna. Suty bia
ły żabot będzie zawsze upiększeniem ta
kiej sukni. 

Należy pamiętać , że rękawiczka mu 
si być jaśniejsza od mankieta, który 
znów powinien być jaśniejszy od guzika, 
na który się zapina. 

* . . 
Teraz coś dla mamuś. Pani chce być 

pięknie ubrana, ale pragnie też by ład
nie wyglądały jej dzieci. Na przełomie 
6ezonu należy tej sprawie kilka słów po 
święcić. 

W sprawie odzieży dzieci pr.zede-
wszystkiem muszą rozstrzygać względy 
higjeniczne. Gdy dziecko już chodzi, 
zwracać należy uwagę na to, by ubranie 
nie ciężyły mu zbytnio. Naijwięcei ciepła 
dają, mimo, że są stosunkowo lekkie, 
materjały jedwabne, następnie wełniane 
i w końcu płócienne. 

Ubranie dzieci winno być ściśle dosto 
sowane do pory roku i do panującej tem 
peratury. Nie można przez cały rok, jak 
to czynią niektóre matki, ubierać dzieci 
w wyc ię te letnie sukienki, jak również 
nie należy ubierać dzieci latem i zimą w 
wełnianą flanelę. 

Dla dzieci do lat pięciu dostateczną 
ochroną od zimna jest paltocik. Prócz 
tego dla dziewczynek kapturek na głowę 
a dla chłopców berecik. Gdy dzieci *ą 
starsze — tu już rolę zaczyna odgrywać 
gust indywidualny pani. 

I w modzie dziecięcej istnieje wielki 
wybór. Czy to świeże, ładnie plisowane 
sukienki, z koronkami i riuszami ,,od 
święta" czy to skromne, codzienne fla
nelowe lub wełniane. Czy bielizna czy 
płaszczyki — wszystko to zmienia się i 
podlega rozkazom mody, tak 6amo jak ł 
słraie matek. 

Ale właśnie w tem pewnem podobień 
stwie kroju i ozdób istnieje małe niebez
pieczeństwo: mianowicie, by dzieci nie 
postarzać strojem. Niech sukienki ich za 

chowają cały urok, polecający na skrom 
naści, prostocie, świeżości, niech córecz 
ki nie wyglądają jak osoby dorosłe w 
minjaturze. 

m c i 
Irenę. 

ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 

Andrzeja Ws 27, front 
Tel. 143-21 



SPORT 
WIĘCEK WYGRYWA WYŚCIG „EXPRESSUIL 
Imponujący przebieg imprezy. — 177 kolarzy na starcie. — Wielo' 

tysięczne tłumy obserwowały wyścig na całej trasie 
Katowice, 16 września. 

(Ner) Ewenementem sezonu kolarskie 
go na Śląsku był dzisiejszy wyścig ko
larski, „Expressu Ilustrowanego", który 
urósł do rozmiarów imprezy, jakiej jesz
cze na Śląsku nie oglądano. Ten wyścig 
— monstre pozostanie na długo w pamię 
ci nietylko jego uczestników, lecz rów
nież wielotysięcznych tłumów publicz
ności, które na trasie wyścigowej śledzi 
ły z n iezwykłem zainteresowaniem prze 
bieg tej gigantycznej imprezy. 

Już w sobotę od wczesnych godzin 
rannych najruchliwsza w Katowicach 
ulica 3 Maja, gdzie mieści się kwatera 
Śląskiego Związku Kolarskiego oraz uli 
ca wiodąca do lokalu naszej redakcji, 
przedstawiały osobl iwy widok. Dziesiąt 
ki kolarzy z najodleglejszych zakątków 
państwa śpieszyło na stalowych ruma
kach, by załatwić ostatnie formalności 
przedwyścigowe. 

177 kolarzy na starcie 
Tymczasem wzrastała z godziny na 

godzinę liczba zgłaszających się zawod
ników. Po zamknięciu listy zgłoszeń, o-
kazuje się. że wyścig „Ejcpressu Ilustro
wanego" pobił pod względem ilości star 
tujących swego rodzaju rekord. Do wyś 
cigu zgłosiło się 133 zawodników nieli-
cencjowanych i 44 licencjowanych. Oto 
wielki sukces propagandowy tej im.pre-
zy. Na specjalną uwagę zasługuje udział j 
rekordowej ilości zawodników n ie l i ce i -
cjowanych. Ta wielka szara masa mło
dych kolarzy, rozsianych po zakątkach 
Rzeczypospolite;', niewątpliwie wyłoni 

j e l c z e niejeden talent. A teraz zajmij
my się przebiegiem samego wyścigu. 

Przed wyścigiem 
Już po g. 6 nad ranem ze wszystkich 

stron miasta ściągały grupy kolarzy do 
szkoły wydziałowej, gdzie następnie miał 
odbiór maszyn. Komisja sędziowska po
dzielona jest na trzy grupy. Jedna spraw 
dza licencje zawodników, druga przy
dziela uczestników wyścigu numery a 
trzecia plombuje maszyny. Kolarze czy
nią ostatnie przygotowania do czekają
cego ich za chwilę wyścigu, sprawdzają 
maszyny, dokonują ostatniej naprawy. 
Po załatwieniu tego wszystkiego zawód 
nicy zgrupowani w szeregu wyruszają ul. 
Marszalka Piłsudskiego, Rynkiem, 3 

maja, Placem Wolności do ul. Gliwic
kiej. 

Imponujący był to widok, kiedy w 
blaskach słońca ustawił się kolorowy wąż 
uczestników wyścigu. Na tle koszulek, 
mieniących się tęczą kolorów, lśniły 
błyszczące maszyny kolarzy. Przez kilka 
set metrów ciągnie się szereg zawodni
ków. Obok ustawiły się samochody, kiero 
wników wyścigu, prasy, przedstawicieli 
naszego pisma i t.d. 

Kolarze ruszają 
Punktualnie o g. 8,15 rano przybył na 

miejsce startu p. prezydent m. Katowic 
dr. Kocur, honorowy starter naszego w y 
ścigu. Tłumy publiczności obserwowały 
start, interesując się żywo tem, kto się 
zgłosił do wyścigu, kt zstał dpuszczo-
ny itd. Wielką sensację budzi udział w 
wyścigu 63-letniego starszego pan,a i Ka 
towic — Załęża — Jana Grzymały. Zja 
wienie się jego na starcie wywołuje 
wśród kolarzy istny entuzjazm. O 
g. 8.30 przy pięknej słonecznej pogo
dzie na" znale p. prezydenta dr. Kocura 
ruszyło w bój przeszło 100 zawodników 

przejeżdżających zawodników do wy
siłku. 

Wiącek prowadzi 
Na 10 kilometrów przed metą stało 

się jasne, że wygra Więcek (Łódź), któ
ry wykazuje znakomitą formę, prowa
dząc bieg nieprzerwanie już do mety. 
Przy Małej Dąbrówce odrywa się od 
czołówki o blisko 1 km, prowadząc w 
znakomitej formie. Za Siemianowicami 
pęka mu hamulec. Dzielny zawodnik 
łódzki, nie zważa na to, zrywa hamulec 
i pędzi dalej. 

Tymczasem na ul. Marszałka Piłsud 
skiego naprzeciw 6 t a r o 6 t w a , gdzie mieś
ci się meta, zebrały się niezliczone tłu
my widzów, oczekując w naprężeniu 
pierwszych zawodników. 

Na mecie 
O go. 11,40 wpada pierwszy na metę 

witany frenetycznemi oklaskami Feliks 
Więcek, (Resursa Łódź). 

Czas Więcka 2,57 jest bardzo dobry. 
Następnie wpada na metę Rosik (Policy) 

żywo na temat wyścigu, zachęcając | ny KS) w czasie 3,10,42. Jako trzeci Ła-

niestowarzyszonych. 
W 10 minut potem p. prez. Kocur 

daje znak do startu zawodników licen
cjowanych. 

Na trasie 
Ruszamy za kolarzami. Nasze auta 

redakcyjne natrafiają już obok kolonji 
„Prezydent Mościcki" na pierwszych* 
„maruderów". Są to naturalnie zawodni
cy zrzeszeni, którzy muszą teraz nadro
bić czas, albowiem wypuszczeni zostali 
w 10 minut po nielicencjowanych. Wyś
cig właśc iwy rozpoczął się więc już na 
pierwszym kilometrze, przyczem licen-
cjowani dochodzą coraz bliżej niestowa-
rzyszonych. 

Na całej trasie wyścigu niezliczone 
tłumy widzów, które rozchwytują nume
ry „Expressu Ilustrowanego", śledząc z 
n iezwykłem zainteresowaniem numery 
zawodników, sprawdzając je z nazwiska 
mi umieszczonemi w naszem piśmie. 
Przejeżdżamy przez mniej zaludnione 
osiedla. I tam grupy widzów rozprawia
ją 

zarczyk Bolesław (Wiktorja CzęstocH0' 
wa) w tym samym czasie. r f . 

Dalsze miejsca zajmują, .Duda 
barnia Kraków), Rurański (Stadjon K f 0 

Huta). Jako pierwszy n i e l i c e n c j o W 8 8 ' ' 
a szósty z kolei wpada na metę w a r S ^ 
w i a n i n Niciejewski (Orkan) w c*a S 

Bis* 
3,15,11 

Banaszek z łódzkiego P. T. S 
ukończył wyścig na czternastem 
SCU. y. 

Charakterystyczne jest, że na olbJ*> 
inią ilość startujących, wszyscy za vi. 
jątkiem ośmiu przybyli do mety W 0 

rej formie. 
Rozdanie nagród . 

Po obliczeniu wyników dokona-, 
przez komisję sędziowską odbyło sie ' 
danie nagród. Do zebranych licznie * 
larzy przemówił w imieniu Wyda^JS 
twa red. Kałuszyner, następnie p. ^L. 
torowa Bronowska wręczyła zaw°% 
kom nagrody. Wielka ilość nagród °r,c| 
ich'jakość wywołały wśród publicz"0 

i zawodników prawdziwy zachwyt 
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Ruch gromi Wartę 7:3 (1:3) 
Walne zwycięstwo zespołów krakowskich 

ski (2), Włodarz (2), Malerek i Pete 
Sędziował dobrze p. Gryc, 

Ruch odnosząc zdecydowane zwycię
stwo nad poznańską Wartą utrwalił swą 
pozycję leadera tabeli mistrzowskiej. O-
becnie najpoważniejszym jego konkuren 
tem jest nadal Cracovia, która pomimo 
że wczoraj pauzowała znajduje się nadal 
na drugiem miejscu. 

Po onegdajszem zwycięstwie Wisły 
nad Polonją dzień wczorajszy przyniósł 
dwa dalsze zwycięstwa zespołów kra
kowskich. Znajdujące się na ostatniem 
miejscu Podgórze pokonało niespodziewa 
nie Warszawiankę i ma obecnie wszel
kie dane do opuszczenia jedenastego 
miejsca. Drugi zespół krakowski Garbar 
nia dzięki zwycięstwu nad stołeczną 
Legją poprawiła znacznie 6 w ą lokatę, wy 
suwając się na trzecie miejsce w tabeli 
i wyprzedzając ŁKS i lwowską Pogoń.-

Tabelka mistrzowska po wczoraj
szych wynikach przedstawia się następu 
jąco: 

1) Ruch 
2) Cracovia 
3) Garbarnia 
4) ŁKS. 

Gier 
17 
14, 
17 
16 

Pkt. 
27 
21 
20 
19 

Stos. br. 
70:24 
34:18 
40:26 
24:24 

5) Warta 17 18 39:32 
6) Pogoń 15 18 31:25 
7) Wisła 14 16 25:32 
8) Legja 15 15 19:20 
9) Polonja 17 14 24:33 

10) Warszawianka 16 13 19:38 
11) Podgórze 16 12 25:39 

Ruch—Warta 7:3 (1:3) 
Katowice, 16 września. 

Mecz powyższy wywołał w sferach 
piłkarskich Śląska olbrzymie zaintereso
wanie i zgromadził przeszło 12.000 wi
dzów. 

Mecz miał przebieg sensacyjny, gdyż 
do przerwy zanosiło się na porażkę Ru
chu. Jak się jednak okazało poznania
kom starczyło jedynie sił do przerwy. W 
tej części zdobywa Warta dwie bramki 
przez Szerfkego, a jedną ze strzału lewe 
go łącznika. Ruch zdobywa jedną bram
kę z rzutu karnego przez Peterka. 

Po przerwie w szeregi Ruchu wstę
puje nowy duch i teraz ślązacy opano
wują zupełnie boisko przeważając już 
do końca meczu i zdobywając kolejno 
sześć bramek. Strzelcami byli Wilimow 

FC Milano-Cracovia 4:3(2:1) 
Włosi demonstrują w Krakowie piękną grą 

Rekord Metcalfe'a 
nie zostanie uznany 

Fantastyczny rekord, osiągnięty przez 
amerykańskiego lekkoatletę , Metcalfe'a 
na 200 mtr. (20,2), nie zostanie uznany, 
gdyż jak się okazało, amerykanin biegł 
z silnym wiatrem. 

Kraków, 16 września. 
Występ piłkarzy włoskich w Krako

wie wypadł bardzo korzystnie. Drużyna 
zagraniczna grała mistrzostwa, przewyż
szając gospodarzy szybkim startem i te
chniką piłki. Jeśli dodamy do tego nad
zwyczaj słabą grę wszystkich zawodni
ków Cracovji za wyjątkiem bramkarza— 
otrzymamy obraz meczu. 

Kusociński zwycięża w Wyborgu 
Wyborg, 16 września 

Kusociński startował ponownie w 
Wyborgu, tym razem na 2 mile angiel
skie. Polak nie miał jednak silniejszej 

| konkurencji, gdyż czołowi lekkoatleci 
fińscy bawią obecnie w rozjazdach i 
startowali w tym czasie w Berlinie bądź 
też w Kopenhadze. Kusociński zwycię
żył bez specjalnego wysiłku, pokrywa
jąc t r a s ę 9.16.6. Drugie miejsce zajął fin 
Tolvoiin. 

Pierwszą bramkę uzyskują niespo
dziewanie gospodarze w 23 minucie ze 
stazału Migasa. Za chwilę wyrównuje 
dla włochów Stella. Druga bramkę pa
da tuż przed przerwą ze strzału Roma-
niego. 

Włosi po przerwie mają przewagę i 
uzyskują bramki ze strzałów Arciaziego 
i Romaniego- Przy stanie 4:1 Cracovia 
zmienia kilkakrotnie skład i uzyskuje 
bramki ze strzału Rusinka i Kisielińskie 
go po rzucie karnym. 

rek 

Garbarnia—Legja 
Kraków, 

(Ch) 

3:0 (0:0) 
16 wrześni 

Spotkanie zakończyło się *Py 
dziewanem i w pełni zasłużonem ? jj 
c ięstwem drużyny krakowskiej. LejJ)8 ^ 
grała mecz bardzo słabo, przyczep ^ 
usprawiedliwienie jej można podać 1e. t 

nie fakt, że wystąpiła bez Nawrota ^ 
rezerwowym bramkarzem Akiniow^" 1 

pozycji... prawoskrzydłowego. 
Warszawianie ograniczyli się j e < ^ ' 

uirzy 1 " 

do sporadycznych wypadów, a v r t e t\i( 
ły czas gry mieli krakowianie 
znaczną przewagę. Do przerwy 
je się wynik bezbramkowy. 

Po pauzie pierwszą bramkę zdoM ) 
w 11 min. Pazurek wypuszczony $ 

przez Smoczka. Wynik p o d ^ \ę 

1 o 

"r? 
U . 

n i e 
Smoczek w 26 min. po kombinacji 1 

woskrzydłowym. Gra zamienia się j 
w bezładną kopaninę „urozmai c ° ^ 
faulowaniem Pazurka II przez MarvL{i 
zmuszającem sędziego do wielokfj^jp 

interwencji. Na minutę przed k<>n $ 
spotkania pada niespodziewanie } T * e

t 

bramka dla Garbarni. W czasie i?. nf»' 
z ataków krakowian obrońca Legji, v •• 
biński interweniuje tak niefortunni 6 

skierowuje piłkę do własnej bramki-
Sędziował bardzo dobrze p. K u f Z * 

ze Lwowa. 

Podgórze-Warszawianka 3:0 (0!< 

Warszawa, 16 wrześn'3;, 

Śmierć słynnego automobilisty 
holenderskiego 

W dniu wczorajszym wydarzył si$ w Ho
landii nieszczęśliwy wypadek automobilowy, 
któremu uległ świetny automobilista holender
ski Claat van Nec. 

Wybra ł się on na wycieczkę wraz z dwoma 
kolegami. W /czasie jazdy samochód van Neca 
uległ rozbiciu, a wszyscy znajdujący się w nim 
ponieśli finicri na miejscu. 

mi? 
Warszawianki a Podgórzem zakony 
się niespodziewanie W y s o k i e m zW*^ 
stwem krakowskiej drużyny. Mecz \ 
na bardzo wysokim poziomie. SzczfA 
nie Warszawianka wypadła bla° 

niż zwylkle. ,f 
W pierwszej polowie nie w y ^ 0 . ^ 

stała Warszawianka rzutu ka^ a Iir| 
Korngold strzelił wprost w r ę c e 
karzą. 

W pierwszej połowie bramkę 
Podgórza zdobył Mycoń. 

Po przerwie podwyższa 
bramek Gurda, a w trzy minuty P f 
Gamaj strzela między nogi R u d ' 1 ^ ' 
mu, rezerwowemu bramkarzowi 
szawianki. 

Sędziował p. Romanowski. 
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G R Y F 4:1 f fcO) 
Coście mamo przegranej demonstrują ładną grę Wcznro!„ ',. . ™ . . _ •. . . . . i ro j^ora j szy mecz o wejście d o Ligi, 

' e S r a n y w o b e c n o ś c i l i 5 0 o widzów 
Cufc k u w - K . S - u m i ę d z y Ł.T.S.G. a 
lem Gryfem, z a k o ń c z y ł się p e w -
i . , " . z w y c i ę s t w e m ł o d z i a n w s t o s u n k u 
'•1(1:0), 

iedn i f r w s z a P ° ł o w a . n i e z a p o w i a d a ł a 
foC* t a k i e g o w y n i k u , g d y ż Oryf w 
t , " P r z e w a ż a ł i s t w a r z a ł c o pewien 
„ 5 s Pod b r a m k ą Ł.T.S.G. n i e b e z p i e c z -
^ sytuacje , k t ó r y c h t y l k o p r z y p a d e k 
V ( ) Pozwolił g o ś c i o m w y z y s k a ć c y f r o -

KIT 0 rnńczycy t e c h n i c z n i e z a p r e z e n t o -
tijc , S 'C c a ł k i e m nieźle, j e d n a k fizycz-
C f t

 S | ab i , n i e w y t r z y m a l i t e m p a d o k o ń -
* mecz-
m t - l ePszym graczem gości okazał 
„grodek ataku — Suchocki, zaś obok 

•ód o 
b*1 

iczn l 

Pete^ 

0:0) 

LeŚ!%, 
czeUJ . 
lać Ifl 
-rota 
swe"1 

utr^y1 

zdoby.j! 
y ,» 
,ydwy< 

Z 

tc się 
naic orf 
Marty., 

trze' 

eg)1. " jf 
innie< 
.toki' ; 
Kur**? 

1:0 
ześnl** 

mi«d/i 

lecz j . 

i 
mk« 

ty PY 
w i 

wyróżnił się prawoskrzydłowy 
Bramkarz i obrona niezbyt 

i y Pomoc pracpwita. 
rV"'-S ;G. w składzie osłabionym z 
11? fińskim w roli. kierownika ataku, 
:j|0,.°mskini na lewem skrzydle, jako 
w *' Pomimo wysokiego zwycięstwa, 
Cr b l a c l 0 - T o t e z d o P r z e r w T y f ° -
W z ledwością zdobywają prowa-
tfj.Ĵ  w 12 min. przez Pogodzińskiego, 

Imając się często defenzywy. 
t.i-cPPiero w drugiej połowie zespół 
'liii ' r o z P ° c z ^ ł g r e bardzo celową 
C t ^ ^ H min. zdobywa drugą bramkę 

. * Niemiecki—SSąsk Polski 
2:0 (2:0) 

c, Katowice. 16 września, 
po tkanie reprezentacji obu Śląsków 
\ *° n c zyło się zwycięstwem niemców 
^'osunku 2:0, przyczem od większej 
L*z«i uratował zespół polski świetny 

JJkarz • - Andrzejewski. 
L^zez cały czas meczu przeważała 
i c y n a niemiecka. 
T '^dziowal p , % p s r | } (> ,,; 

wiolowego napastnika drużyny. Toruń 
czycy wyraźnie załamuj* się, zwłaszcza 
że lewoskrzydłowy ich silnie kontuzjo
wany w nogę — pełnił rolę statysty. 

Do końca utrzymuje się przewaga 
łodzian, którzy strzelają jeszcze dwie 
bramki przez Pija i Pałczewskiego. 

Honorową bramkę dla Gryfu zdobył 
z zamieszania w 29 min. Zdrojewski. 

• Sędziował dobrze p. Stępień. 

Legja—Gwiazda 7:0 (3:0) 
Poznań, 16 września. 

Legja miała przez cały czas spotka
nia znaczną przewagę nad słabo grają
cym zespołem warszawskim, wygrywa
jąc zasłużenie w wysokim'stosunku. Łu
pem bramkowym podzieliła się cała linja 
ataku, w której zabrakło Augustyniaka. 

Sędziował dobrze, p. Tomaszewski. 
Publiczności około 2500 osób. 

Unja ~ Grzegórzecki 1:1 (0:0) 
Kraków, 16 września. 

Mecz o wejście do Ligi stał pod zna
kiem przewagi drużyny sosnowieckiej, 
która jednak nie potrafiła tego wykazać 
w wyniku. Bramkę dla gospodarzy strze
lił Habes, a dla gości Gwóźdź z karnego. 

Sędziował p. Kochanek dobrze. 

Policyjny KS—Czarni 3:1 (2:1) 
Łuck, 16 września 

W meczu o wejście do ligi miejscowy Poli
cyjny KS. pokonał niespodziewanie lwowskich 
Czarnych w stosunku 3:1 (2:1). Gra była przez 
cały czas niemal zupełnie wyrównana, policjan
ci grali jednak niezwykle ambitnie i na zwycię
stwo zasłużyli w zupełności. 

Sztafetowe mistrzostwa Polski 
B a r d z o n i s k i p o z i o m z a w o d ó w 

gu dla klasy B zwyciężyła również War 
szawianka. 
W 2-gim dniu zawodów Warta wygrała 
sztafetę szwedzką 400 — 300 — 200 — 
100 w składzie Lesicki, Biniakowski, Ja 
siewicz, Jezierski w czasie 2.07,4 przed 
AZS-em. Sztafetę olimpijską 800 — 400 
— 200 — 100 wygrała również Warta 
w tym samym składzie co poprzednio 
w czasie nowego klubowego rekordu 
Polski 3.25. Drugie miejsce zajęła Le-

6o r szące zajjficia na, m v . 
w Pabianicach 

**TC-Turyści II 3:3 (1:2) 

w 
l e r*eńca wiatr przeważają i goszczą bar 

"II v, l o P 0 ^ bramką pabjaniczan. Zdobywają 
Hc> czasie dwie bramki przez Joszkcgo, 
'°V»iokj ^ y ' e d n ą b r a m l t ( 5 <l l a P-T.C. zdobywa 

Pabjanice, 16 września. 
, o tytuł mistrza klasy „B" okręgu 

«4 zakończyły się wynikiem remisowym 
Jhiy*. Pierwszej połowie Turyści, mając 

Warszawa, 16 września. 
Mistrzostwa sztafetowe Polski wy

padły znacznie mniej interesująco niż się 
spodziewano. Wyniki w poszczególnych 
konkurencjach uzyskano bardzo słabe, 

a już czas zwycięskiej Legji na 4x100 
jest kompromitujący. Legja uzyskała 
45.1, bijąc AZS którego zawodnicy 
zmieniali fatalne pałeczki. AZS był zre
sztą wszędzie dobrym drugim, ze zwy
cięstwami akademików było jednak go
rzej znacznie. 

Sztafetę 4x400 wygrała poznańska 
Warta w czasie 3,28,8 przed AZS-em. 
W biegu 3x1000, w którym brakło uwa 
żanej za pewnego faworyta białostoc
kiej Jagiellonji zwyciężyła Warszawian
ka w czasie 7.59,2. W takim samym bie-

gja. Bieg na 3 kim. z przeszkodami wy
grał Puchalski (Warszawianka) w cza
sie 10.23,8. < 

Zainteresowanie zawodami ze stro. 
ny publiczności w oba dni minimalne. 

"I < H a P T e n v ' e Winsche zdobywa trzecią bram-
' c h I j r Y s t ó w , teraz jednak opadają oni na 

"ikt j , filosu dochodzą pabjaniczanie. Drugi 
}ii d l » P.T.C. zdobywa Kubik, a w 38 min. 
l'Ul i r *utu karnego wyrównująca bramka. 
l r C 2 r , v P o d y k t o w a ł svd/.ia za dość problema-

p' 'aul 
b(,i6k z w o d a c h gracze łódzcy musieli uciekać 

' l 1c| | a

 a . fidyz krewka publiczność, pabjanicka 
' M'fi'S n a n ' c n ' zdążyła nawet pobić dotkli-

}'*ty '! l e rft- Dla Pabjanic jest to jednak nie-
Maj* n o w o s ć . Byłby jut najwyższy czas, 

. SM* 6 Piłkarskie skończyły z tem nareszcie, <<>VIL >r"' p. RcKig, interwenjując często 

% rekord Polski w podno
szeniu ciężarów 

dwudniowych zawodów atletycz-
*«l» 0 o ^ e Prowadzonych przez Ż. K. S. Makabi, 
?'U j . j l o n y został nowy rekord w podrzuca-

r n - M P " e z zawodnika Makabi Zylber-

t^dl y " l l i i e r n 70 kg. podwyższył swój własny, 
°l»ki fiYspdniem dopiero ustalony rekord 

,lró\y c;7nowo zwyciężyła w podnoszeniu cię-
J",A, Przed Makabi różnicą 37*0 kg. 

,Sc t e n i

 k f i - M a k a b i —'16.97.10), wygry-
Vt>ika * a mem puhar ufundowany przez kia-

S W s c k = i i atletycznej Makabi, p . Lourie. 
(I u uUki a p r ? s a c r i zwyciężyli! waga kogucia — 
"A.P \ lUnja), waga piófkowa — Pawlicki 
M M U r ^ a ? a , e k k a - Sławiński (I.K.P.), wa-

* - c°i?'! i a — Ptasińaki (I.K.P.), waga śred-
S 1 , o k i (Wima). 

.̂VScigi kolarskie w Rudzie 

IżieA sportu robofniszegg. 
S k r a z w y c i ę ż a w l e k k i e j a t l e t y c e r e p r . ro t ) . P o l s k i 
'W dniu Wczorajszym na boisku W i - | W grachNsportrj<yyclr w koszykówce 

- męskiej TUR pokonał w finale Sztern 
6:0, a w siatkówce Lechja tomaszow
ska — TUR tamtejszy 15:2, zdobywając 
pierwsze miejsce. 

W meczu piłkarskim reprezentacja 
Gdańska mimo doznanej porażki 2:5 
(0:2) grała dużo lepiej, niż w sobotę z 
drużyną Makkabi. 

Reprezentacja okręgu łódzkiego do
brze zestawiona, przewyższała gdań
szczan pod każdym względem. Wyróż
nić nie można nikogo, bowiem cały ze
spół grał ambitnie. 

Bramki dla reprezentacji strzelili: 
Dla Gdańska bramkę uzyskał Potek, 
druga była samobójcza. 

Sędziował dobrze p. Andrzejalk. 
Mecz lekkoatletyczny Skra — Re

prezentacja Klubów Polski był cieka
wy i zakończył się zwycięstwem war
szawian 85:79, przyczem szalę zwycię
stwa na swą korzyść przechyliła Skra 
wskutek wygrania dwu sztafet, gdyż 
przedtem Reprezentacja prowadziła — 

dzewa odbyły się zawody sportowe z 
okazji „Dnia sportu robotniczego" okrę
gu łódzkiego. Zawody wypadły okaza
le, propagandowe znaczenie spełniły 
należycie. 

Już od godz. 9-ej rano odbywał się 
błyskawiczny turniej piłkarski. O go

dzinie 11-ej rano odbyła się defilada 
wszystkich zawodników; biorących u-
dział w święcie. Przemówienie wygłosił 
z ramienia Ł.R.S.K.O. p. Jordan, na
stępnie dr. Michałowicz, jako przedsta
wiciel Zarządu Głównego Z.R.S.S. 

Bezpośrednio po defiladzie odbyły 
się iwpisy gimnastyczne Szternu i 
Jutrzni, które wypadły dobrze. 

Po południu stołeczna Skra spotka
ła w meczu lekkoatletycznym reprezen
tację robotniczą klubów Polski oraz od
były się zawody piłkarskie reprezen
tacji robotniczej Łodzi i Gdańska. 

Techniczne wyniki poszczególnych 
gałęzi sportu wypadły następująco: 

W błyskawicznym turnieju piłkar
skim, w którym brało udział 11 drużyn, ' 71:69. Z wyników technicznych zasłu-
zwyciężył łódzki TUR, wygrywając w guje na uwagę bieg na 60 mtr. pań, wy-
finale ze Szternem 1:0. i grany przez Wentilównę w czasie 8.1. 

^ ianSl i^wora j szym odbyły się w Rudzie 
szosowe, zorganizowane 

Towarzystwo Sportowo - Qin> 
W biegu głównym na dystansie 100 

b " s ' n P ( u , e d Woicem (Rapid) 3.29,12,6, Ryk-K̂lamvw>>a). Janiakiem (Świt), i Kołodziej 

%i*^}?'M.. t a p c z a k "(Resursa) w czasie 

S, V c l eżv i I'A "iclicencjoiiowanych na 50 kim. l̂ %vVi,.0,s,m61sk' (ŁTK1 - 1.36,30.9. 2) 
li 1 > c i W v K Z i c d " . ) ' W giegu pań na '10 kim. 

i ! t r ó v / n . H ^ n ó w n a (Bieg) 23.10,8 przed 
(Wima) i Rascliówna (ŁTSG). 

Polklancl warszawscy lepszymi 
lekkoatletami od łódzkich 

Mecz lekkoatletyczny między PcJIcyjneoni 
klubami Warszawy ł Łodzi, zakończył się zwy
cięstwem W a r s z a w y w stosunku 75:35. 

W poszczególnych konkurencjach osiągnięto 
następujące wyniki: 100 i 200 m. Kwietkowskl 
(W-wa) 11.8 i 25 sek., 400 m. Hanke (W-wa) 
57.9, 1500 m. Krajewski (W-wa) 4.35,5, 5 Mmi. 
Milcz (W-wa) 15.54, sztafeta 4XlOO m. 1) W a r 
szawa 47,2 sek. Tyczka: Koniopln (W-wa) 2.90 
m„ wzwyż : Borkowski 1,60 m., w d a ł : ' H a n k e 
(W-wa) 6.20 m. Kula: Kartaslński (W-wa) 10.65 
m. Oszczop 1) Zieliński (W) 43.99 m. Dysk: 1) 
Borkowski (W) 33-81 m. 

Automobiliści łódzcy zajmują 
pierwsze miejsce w zjeździe 

do Warszawy 
Warszawa, 16 września 

W automobilowym zjeździe plakietowym do 
Warszawy zorganizowanym z okazji zakończe
nia chalangeu, pierwsze miejsce zajął zespoło
wo Łódzki Klub Automobilowy, przesył"lac. do 
Warszawy największą ilość maszyn. 

Odartus pierwszy 
w wyścigu ŁKS-u 

W dniu wczorajszym odbył się wyścig ko
larski ŁKS-u na dystansie 50 Mm., w którym 
zwyciężył Odartus w czasie 1.35,45 przed Ro-
mem i Kirchnerem. 

Mistrzostwo kolarskie Bar Kochby 
W dniu wczorajszym odlbył się 100-kilome-

trowy wyścig kolarski o mistrzostwo klubowe 
Bar-Kochby. Zwyciężył w biegu, zdobywając 
jednocześnie tytuł mistrza klubowego, Szlezyn-
gler, przebywając dystans w 'czasie 3.28,35. — 
Drugie miejsce zajął Zaks w czasie 3.30- Trze
cim był Luksemberg — Startowało pięciu za
wodników i wszyscy bieg ukończyli. 

Kurpesa zwycięża w Przemyślu 
Przemyśl, 16 września 

Odbyty się tu ogólnopolskie mistrzostwa 
Związku Strzeleckiego w lekkiej atletyce. W 
biegu na 3 kilometry pierwsze miejsce zajął ło
dzianin Kurpesa w czasie 9.32. Pozatem repre
zentantki Łodzi zwyciężyły w hazenie. . zdoby-

j waląc tj tul mistrzowski. 

Porażki tenisistów polskich 
w Jugosławji 

Zagrzeb, 16 września 
Tenisiści polscy Tłoczyńskl i Wittman bio

rący udział w mistrzostwach tenisowych Jugo
sławii doznali dzisiaj bolesnych porażek i zo
stali wyeliminowani z turnieju. 

W grze pojedynczej panów dokończono spot 
kanie Pallada — Tłoczyńskl, które zakończyło 
się zwycięstwem Jugosłowianina 7:5, 2:6, 6:8, 
6:3, 6:4. W finale gry podwójnej panów para 
polska Tloczyński, Wittman pokonała parę czes 
ką Wodicka, Caska 7:5, 6:4, w finale jednak 
uległa parze Jugosłowiańskiej Punce", Pallada 
4:6, 3:6, 8:6, 4:6. W półfinale gry mieszanej pa
ra Wodijka, Wirth pokonała parę Tłoczyńskl, 
Kraus 15:13, 6:2. 

Szamota ostatni w Paryżu 
Paryż , 16 września 

W zawodach kolarskich o puhar Europy dla 
sprinterów star tował też polak Szamota, który 
podobnie Jak to ma ostatnio miejsce uplasował 
się na ostatniem miejscu w swej czwórce. — 
Pierwszym był tu Scherens, który zwyciężył 
następnie również we finale. 

Przed Szamota znaleźli się w przedfoiegu 
Valk Hansen i Richter. Drugi przedbieg wygrał 
Oerardin przed Michardem. W finale zajął Ge-
rardin drugie miejsce, bijąc znów Micharda. 

Tilden bije Cocheta 
Paryż , 16 września 

W Llonie odbyło się spotkanie tenisowe po
między TUdenem a Cochetem. Tilden pokonał 
francuza w czterech setach 3:6, 6:3, 7:5, 6:4. 

Lehtinen wygrywa bieg na 
5 kim. w Kopenhadze 

Kopenhaga, 16 września 
W odbytem tu metingu lekkoatletycznym 

uczestniczył między innymi Lehtinen i Nielsen, 
którzy startowali w biegu na 5 Mm. Nielsen w y 
cofał się po przebiegnięciu 'trzech kilometrów, 
tłomacząc się zwichnięciem nogi. 

Bieg wygrał Lehtinen w czasie 14.48,4 przed 
szwedem Petersonem 14.56,1 i duńczykiem 
Axclsonem 15.03. 

Niemcy biją Finlandję w lekkiej 
atletyce 

Berlin 16 września. 
Mecz lekkoatletyczny Niemcy — FInlandja 

zakończył się niespodziewanem zwycięstwem 
niemców w stosunku 106,5 pkt. W drugim dniu 
zawodów w poszczególnych konkurencjach uzy
skano następujące wyniki: 100 mtr. Gilmeister 
(N) 10-8,1500 mtr., Yirtanen (F) 4 00,9,400, przez 
plotki: Schele (N) 54.8,10 kim., Sarinen (F) 
,12 15, dysk: Siewert (N) 45,78, młot: Teorhola 
(F) 51,68, tyczka Wegner (N) 935 i Irójikok 
Rajasaai (F) 14.73. 

Na boiskach wledeftsklch 
Wiedeń, 16 września. 

W Wiedniu rozegrano w ciągu niedzieli sze
reg spotkań piłkarskich, których wyniki przed
stawiają się następująco: Wienna — Rapid 0:0, 
F.C Wien —F.A.C 3:2 (3:0), Admira — Sport-
c-lub 6:0 (2:0), W.A.C. — Makoah 3:0 (1:0) i 
Wacker — Neusladt 3:0 (2:0). 

Magne wygrywa wyścig asów 
Paryż 16 września. 

W wyścigu szosowym dla zawodników za
wodowych o puhar narodów pierwsze miejsce 
zajął zwycięzca Tour de France Magne, prze
bywając 140 kim. w czasie 3.35,47. Drugim był 
również francuz Fournier 

Nawiązujemy kontakt z pięścia
rzami czeskimi 

Warszawa, 16 września, 
P.Z.B. zwrócił się do zarządu 1 W.O.Z.B. 

w Warszawie z poleceniem rozpoczęcia przy
gotowań do międzypaństwowego spotkania pię
ściarskiego Czechosłowacja — Polska, które ma 
się odbyć w Warszawie w terminie 14-go paź
dziernika. Spotkanie to było już bardzo daw
no zakontraktowane, wobec jednak mocno na
ciągniętych stosunków z Czechami stało p id 
znakiem zapytania. 

Obecnie wobec poprawy stosunków jest 
nadzieja że odpowiednie czynniki wyrażą swą 
zgodę na odbycie tych zawodów i stosunki spor
towe z Czechami zostaną w ten sposób za
wiązane. 

Śmiertelny wypadek w czasie 
zawodów bokserskich na Śląsku 

Katowice, 16 września 
W czasie zawodów pięściarskich o drużyno

we mistrzostwo Śląska rozegranych w Nowym 
Bytomiu pomiędzy zespołami BKS (Nowy By
tom) , a Naprzodem (Llpiny) zdarzył się tra
giczny wypadek zakończony śmiercią Jednego z 
zawodników. 

W czasie walki zawodnik bytomski MaTek 
poślizgnął się i upadł tak nieszczęśliwie, że 
stracił momentalnie przytomność. Przewieziony 
natychmiast do szpitala hutniczego w Nowym 
Bytomiu Marek pomimo usilnych zabiegów le
karzy zmarł. Przyczyną śmierci było złamanie 
kręgosłupa, które spowodowane zostało zapew
ne nieszczęśliwym upadkiem w czasie walki. 

Przeprowadzone natychmiast skrupulatne do 
chodzenie wykazało, iż nikt nie ponosi winy w 
tym wypadku. 

Koszykarze WKS w Poznaniu 
Poznań, 16 września 

W rozgrywkach międzygrupowych w koszy
kówce męskiej zwyciężyła drużyna poznańska 
KPW, bijąc w finale Wojskowy KS z Łodzi 
34:27. Na trzeciem miejscu znalazł s!e zespół 
toruńskieco Orvtu. 
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Wielkie manifestacje w Kielcach i Wilnie 
Społeczeństwo polskie solidaryzuje się z wystą

pieniem min. Becka w Genewie 
Kielce, 16 września. 

(PAT). Oświadczenie min. Becka, 
złożone w Genewie wywołało w Kiel
cach wielkie poruszenie. Dla wyrażenia 
solidarności całego społeczeństwa kiele
ckiego ze stanowiskiem rządu rada gro
dzka B. B. W. R. zwołała na dziś wiel
kie zebranie obywatelskie na P'acu 
Wolności. 

Po przemówieniach uformował sle 
olbrzymi pochód, który przeszedł uli
cami miasta przed gmach urzędu wo
jewódzkiego, gdzie przedstawicielowi 
wojewody insp. Grabowskiemu wrę

czona została rezolucja, w której oby
watele m. Kielc podkreślają swoja, soli
darność ze stanowiskiem zajętem przez 
min. Becka w Genewie. 

Wilno, 16 września. 
(PAT). W dniu dzisiejszym odbyło się 

wielkie zgromadzenie manifestacyjne, 
mające na celu podkreślenie solidarno
ści społeczeństwa polskiego z wystąpię 
niem min. Becka na terenie Ligi Naro
dów. Na placu Łukiskim w godzinach 

południowych zebrały się tłumy publi
czności, delegacje związków, stowa
rzyszeń i organizacyj. 

Do zebranych przemówił prezes gru 
py regionalnej posłów i senatorów wi
leńskich sen.Abramowicz, podkręcając 
konieczność kroku min. Becka. 

! Otwarcie nowe] rady 
Izby Rzemieślniczej w Ł ° d z l 

W dniu dzisiejszym odbędzie sie P°' 
siedzenie Izby rolniczej w Łodzi. Kto 
mu ze względu na uroczysty <* a r?if.L 
przewodniczyć będzie p. wojewoda K>u* 
ki Hauke-Nowak. ej 

Jest to pierwsze posiedzenie tio* 
rady Izby rzemieślniczej, przyczem ° 
konane zostaną wybory zarządu, a y \ 
prezydenta, wiceprezydenta oraz 
członków zarządu. Na stanowisko V1 

zydenta Izby rzemieślniczej, jak to P" 
Francis** 

/den'; 

II 
r • 

\ 

Samobójstwo małżonków 
po stracie Jedynaka 

We wsi Kłudzice, gminy Milejów, 
powiatu piotrkowskiego,- miało miejsce 
niezwykłe samobójstwo małżonków. 

We wsi tej zamieszkują małżonko
wie 34-le.thl Józef i 30-letnia Francisz
ka Rojkowie. Po stracie syna jedynaka 
8-letniego Stanisława, Rojkowie, któ
rym poprzednio umarło kilkoro dzieci, 
tak rozpaczali, że postanowili popełnić 
samobójstwo. Rojkowa strzeliła do sie
bie w. skroń, ponosząc śmierć na miej
scu. Rojek oddał do siebie również trzy 
strzały, jednak znaleziono go jeszcze 
żywego i przewieziono do szpitala w 
stanie beznadziejnym. 

Wysoki urzędnik rządu 
palestyńskiego 

bawił wczoraj w Łodzi 
Wczoraj w południe przybyli do Ło 

dzi wicedyrektor departamentu emigra
cyjnego przy rządzie palestyńskim sir 
Edwin Semuel, konsul angielski w War
szawie Hamilton oraz członek egzeku
tywy Wszechświatowej Organizacji Sjo 
nistycztiej i kierownik departamentu 
emigracyjnego tej egzekutywy poseł 
Griiiibaum. 

Przybyli zwiedzili trzy punkty przy
sposobienia pionierskiego w okolicach 
Łodzi poczem odjechali. Sir Semuel wy 
jechał do Wiednia, (b) 

Wczoraj odbyło s ię urocz 
Gdynia, 16 Września. 

(PAT). W dniu dzisiejszym odbyło 
się uroczyste pożegnanie statku szkol
nego „Dar Pomorza", który wyruszył 
w podróż naokoło świata przez Kopen
hagę, Haiti, kanał panamski. Honolulu-
Japonję, Chiny, Singaporer. Południową 
Afrykę, Azory. Uroczystość rozp'oczv'a 
się wkrótce po godzinie 9-ej przemó
wieniem dyrektora szkoły morskiej ko-

yste pożegnanie w Gdyni 
mandora Molniczcgo, który w serdecz
nych słowach' żegnał uczniów i życzył 
im szczęśliwej drogi. 

Następnie komandor Mohuczy odczy
tał list z życzeniami, nadesłny przez b. 
ministra przemysłu i handlu gen. Fer
dynanda Zarzyckiego. 

Następnie wygłosił przemówienie 
min. przemysłu i handlu Rajchman. 

członków zarządu 
zydenta Izby rzer 
dawaliśmy, wysuwani są pp 

Zarzycki, dotychczasowy P r e j józef 
Stanisław Kopczyński, 
Rolik, fotograf, 

piekarz 

Nasz reporter zanotował;; 
15 doszło .d°j5 

wej bójki, w czasie której ranni zostali: 
Na ulicy Źródłowej Nr 

"Si i 
ata P u c 

Rok 

Stefan Zalewski, eszkały tamże, 
zędzie 

której złamano no 

29' 

OT' 

era igiilraikiw w l in ie 
Sąd skazał go na rok więzienia 

Tomaszów, 16 września. ry miał stwierdzić, jakoby p. Dobrowol-W dniu onegdajszym sad okręgowy 
w Piotrkowie rozpatrywał sprawę b. 
buchaltera i kierownika wydziału skar
bowego magistratu m. Tomaszowa, Ar
kadiusza Dobrowolskiego, oskarżonego 
o przywłaszczenie kwoty 2400.—, podję
tej dla magistratu czekiem w KKO. 

Jak się okazało, suma ta nie wpłynę
ła wcale do kasy miejskiej, lecz zapisa
na została na t. zw. koncie „spraw do 
wyjaśnienia". Nadużycie to zostało wy
kryte przez komisję kontrolną, powoła
ną swego czasu przez komisarza rządo
wego. 

Sprawa była już rozpatrywana w-dn. 
8 b. m. przez sąd okręgowy na sesji wy
jazdowej w Tomaszowic, lecz została 
przerwana do dnia 15 b. m. celem po
wołania nowego świadka, przedsiębior
cy budowlanego, inż. Cedrońskiego. któ-

ski przedkładał mu swego czasu do dy 
skonta weksle z podpisem b. prezydenta 
Smulskiego. 

Zeznania tego świadka nic istotnego 
do sprawy nie wniosły i dlatego sąd, 
opierając się na danych, zebranych w 
czasie rozprawy głównej, wydał wyrok 
— skazujący Arkadiusza Dobrowolskie
go na 1 rok więzienia. Pozatem sąd 
przychylił się do wniosku pełnomocnika 
gminy m. Tomaszowa, mec. Grysiń-
skiego, i przyznał powództwo w wyso
kości 2400 zł. 

Nadmienić należy, że Dobrowolski w 
dtv. 6 b. m. skażany- został przez - sąd o-
k rębowy na 7 miesięcy więzienia za 
przywłaszczenie sumy 635 zł., przezna
czonych dla Związku miast polskich. 

zadano szereg ran tępem narzędzie i 
Marja Zalewska, 
uszkodzono głowę. 

Rannych opatrzył wezwany lekarz r j f | ) , 
lowia i przewiózł do lecznicy. Policja j , . 
żyła przeciw winnym wywołania awantury 
chodzenie karne 

** 
P i z y zbiegu ulic Kilińskiego i Ceg^-^j j -

napadnięty został przez podchmielonych j,,|y 
ników 32-lelni Czesław Grzelak, zanii 

cło* 
os 

on licf 

przy ulicy Węglowej Nr. 7 
Napastnicy zadali Grzelakowi kilkt 

butelką, przyczem wskutek uderzenia 
brzegiem napękniętej butelki doznał 
nych ran twarzy. 

** 
* 

Na chodniku przed domem Nr. 14$ n 8 J^J-
Kilińskiego znaleziono nieprzytomnego |" 
go mężczyznę, dającego słabe oznaki żyd*' „f 

IW 
ter, 

(B) M i : 

Przybyły na miejsce wypadku lekar* (jj 
gotowia stwierdził, że nieznajomy za W' ^ 
kwasem solnym, którego zażył w większej 

* * .1 
* . Pił*" 

W mieszkaniu własnem przy ulicy ,it 
' Nr. 38, w zamiarze samobójczym naP1' jji, 
większej ilości jodyny Stanisława Nicter 
robotnica jednej z fabryk łódzkich. 

*** A i' 
W godzinach wieczorowych dnia oflcijfli' 

szego ulicą Feliksa powracał do domji, , 

WSZYSCY DO „BAGATELI". 
Kto nie widział jeszcze cstatniej przebojowej 

rewji „Bagateli" p. I. „W tem sęk", może to 
uczynić dziś na pierwszem przedstawieniu o g. Zjazd rzemieślników 

(p) W dniu wczorajszym w l o k a l u ' 8 - e j wiecz. albo o godz, lo-ej wiecz. 
Zjednoczenia Pracowników Rzemieślni-I , P , r ° g r a . m z a ™ e r a . s a i " e przebojowe numery, 

•czych Rzeczypofpol i le i , Polskiej, Oddział tf™^ ffi^fij %l$^'J&fc 
W Ł o d z i przy ul. r r z ę a z a l m p . n e j 1 O b r a - i ska, Skonieczny, Woycieszko, Danecki i t p. 
dowal wszechpolski ? j a z d podmistrzów I ° r,az doskonały zespół baletowy Wielkiej Re-

, rzemieślniczych z udziałem przybyłych WJI Warszawy. 
I T A J ł ^ I - • • I I i Na mie scu kawiarnia z obficie 
60 delegatów rzemieślniczych z c a ł e g o n y m bufetem 
terenu Rzplitej. > 

zaopatrzo-

sław Górniak (Feliksa 11), nagle z zap ł ° , u ^ 
biegło trzech nieznanych osobników, którzy ' ,J) 
ciwszy się nań. zadali mu szereg ran »' t t 

nożami w głowę i brzuch 

Straszna katastrof* 
motocyklowa na Śląsku Opol$K' 

Katowice. 16 wrześni 
Na szosie w pobliżu miejsco^'. c i 

Krzosek w pow. opolskim miała mi e ) 

straszna katastrofa. , ^ 
Szosą jechało w przeciwnych K i ^ i 

kach dwuch motocyklistów BlC! c

0„| 
Kleimcidan z Wrocławia. Rozwinę" 
szybkość 70 kim. na godzinę. 

W czasie mijania się ocyk , i ś c 

zderzyli się i obaj runęli na szosę- %o 
nych przewieziono karetką c z e r w ^ ^ t 
krzyża do szpitala w Opolu, gdzie • p . 
ce jeden z nich zmarł. Druga ofia r a 

tastrofy walczy ze śmiercią 

Dr* nieci* 
S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

DOKTÓR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, u P I Ę T R O 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
P o w r ó c i ! 

Choroby: weneryczne, moczopłciowe' 
l skórne 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 5—8. 
W niedziele I świętaod 8—10 rano 

DR. MED. 

L. B E R M A 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I tnoczopłciowycb 

Cegielniana 15 
TELEF. 149-07. 

Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
wiecz., w niedz. i święta od 9—1-ej 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa, gardła i krtani 
U l . P I O T R K O W S K A N° 1 

tul. 126-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz 

Di. I Eliasbers 
Ch i rurg -

P o w r ó c i ł 
Piotrkowska 80 

DOOOOOOGOGOOOGOCOOOOOOGGO 

POKÓJ frontowy umeblowany do wy-
naJQcia od zaraz, Piotrkowska 51, m. 7 
od goejz. 3—7-ej. 14 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e -

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz. w nie 
dziele i święta otf 10—I 

Ceny leeznicowe. 

z kuchnią 
z wygodami, 1 piętro, front 

do wynajęcia 
od 1-go października, Za
chodnia nr. 17. Wiadomość 

• u właściciela domu. 

OGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGG 

1 AGENTA (agentkę) do ratalnej sprzc-'ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera-
daży herbaty, kawy i t. d. przyjmę, tury udziela rutynowany . nauczyciel. 
Zgłoszenia Wólczańska 97, fr, II p„ Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front co-
m. 39. od 1 0 - 1 2 i 4 - 6 . • (dziennie zastać od godz. 4 - 7 po pol 

n a s e z o n J e s i e n n y 
poleca Salon Mód 

„ M E E E W A " 

9 Z a w a d z k a 
Wejście p. bramę 

Rozmaite 

DO MATRYKUL 6 fotografii
 ret'yV 

wanych 75 gr. Zakład fotograf i i" ' 
Laks. Żeromskiego 84. - < y , 
DROBNE ogolszenia w ..Repuft ' ' 1 

sa najlepszym I najtańszym * r ° ôfr 
zetknięcia zainteresowanych s $ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora I"" <f 
lokatora, 2) znaleźć m i e s z k ó w 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać '^oj ' 
chomość lub rzecz, 4) kuplo c . t> 
wiek okazyjnie. 5) dostać posa°, po; 
wyszukać pracownika — n i e c n j ^ 
da drobne ogłoszenie do^P'"^ 
WYKWALIFIKOWANE . stebn o t f

n 1ofjj 
do szycia bielizny trykotowe! 
się zgłosić „Wu-Ka", Piotrka 

MASZYNISTKA przyjmuje ^e\c^ 
wanie do domu. Ceny niskie. « J J 
101-11 lub 115-24, w g o d z . J Ł D J Y 
POKÓJ umeblowany przy in*6" A"' 
nej rodzinie D O oddania. A D ' . 
drzeja Nr. 52, m. 2-a. 
POSZUKIWANY pokój z * u 

ubikacja, w centrum od zaraz, 
domość telefonicznie 127-8j>i_---

enie Lj 
hi 
Urnowi c?B .na,eż mn'a ™V 

Ci! .k0 

do 

^ sow to 
0̂ 

V i e n ' " m i ! 
b Z d a n ' « 

•C7.1 

t 

! t r , 'du;. •o, 

eihówi 

fenlk: 
w M l a r o c 
S P o d k 

~vi na i 
Stc 
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Preoooiera a „Republiki* 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

jdmia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na lS luszóe reklamacje będą uwzglednlan • „JH 
rn Strona ogioszf.ń zwykłych dnieli sle na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione beda najpóźniej w ciaeu V. 'u 
m a l n e 12 er. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania «'.e Dierwszego ogłoszę" 

OOłOSZENlA l^owicrz 
4 szpalty po 70 mm 

CENY Ot . lOSZEN: Zwvc__ 
•tronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
r.owe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobnr za słowo 15 gr. aajmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniel zł l 20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za mi'imetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani'-znc 
100 proc. drożei. Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 2r, Droc. drożel. Za >;rrrinowv druk 

ogłoszeń Adralnlstricla nie n d o n w a i a . 

niezwłocznie 'pc ukazaniu sie drugi t£° sjtj 
ogłoszenia tej samej treści co P>e^ fij 
Omyłki. ktOie ..asadnlczc nie zmiei/ia' 8

 < t f tf 
ogłoszenia nie upoważniała >Jo iadania 

zapłaty >ub powtórzenia ogłoszeni • 

•te W&mKM^WP- . . fóP,Ut#a". ogr. odp. Wacław Smólskl. 
Rc daktor cdp. \Vacław Smólski. Druk „Republik:" w Lodzi. Piotrkowska 49 

Dow 
» ł e c l l 

L j ^ e c 

t ' «0 ' 

K K°mis lv ?8i 

Min. 


